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Walki a kanclerza.
Na jutrzejszem posiedzeniu Parlamentu ma 

p. Bethmann-Hollweg stawić czoło 
krzyżowemu ogniowi interpelacji w sprawie 
celów wojny, wniesionych przez żądnych anek- 
sji konserwatystów ! spragnionych fcknajszyb- 
szego pokoju socjalnych demokratów. Po pra­
wej stronie Scylla, po lewej Charybda — jak 
tu przepłynąć bez rozbicia się o zdradliwe rafy 
podwodne? Konserwatyści | ich sojusznicy 
wszechniemieccy wolelby raczej dziś niż jutro 
trupa — naturalnie politycznego — kanc­
lerza przywiązać do swego zwycięskiego ryd­
wanu. Prasa ich poświadcza panu Bethmanno- 
wi-Hollwegowi z codz enną systematycznością, 
że jest on niezdolnym do kierowania polityką 
Rzeszy w tych przełomowych chwilach, że brak 
mu tego wszystkiego mniejwięcej. co Bismarcka 
wyniosło ponad poziom przeciętnych mężów 
stanu, a wraz z temi zarzutami chwiejnośck sła­
bości charakteru f niejasności myśli i celów po­
wtarza się stereotypowa zwrotka najczarniej­
szych i złowrogich przepowiedz, orzekają­
cych, że polityka kanclerska zewnętrzna i we-, 
wnętrzna prowadzi nieuchronnie do ruiny Nie­
miec i dó upadki niona.ckji 4r Ttfi 

czech.
Ten ostatni motyw jest aż nadto przejrzy­

sty. Pon eważ system parlamentarny w Niem­
czech jest dopiero muzyką przyszłości i cesarz 
jeszcze ciągle dzierży w swych ręku decyzję, 
kogo chce mieć u steru rządów, przeto przeciw­
nicy kanclerza z lubością malują na ścianie po­
nure widmo katastrofy rzekomej, jaką polityka 
obecna ma sprowadzić na dynastię Hohenzol­
lernów, aby przez to tern pewniej podważyć 
stanowisko p. Bcthmanna-Hollwega u Korony.

Zgodnie z tym nastrojem prasa wszechnie. 
miecka komentowała niedawny wyjazd kanc­
lerza do wielkiej kwatery głównej. W szczegól­
ności „Deutsche Zeitung“ z n etajoną radością 
pisała, że według informacji, jakie ją doszły, 
ma z okazji tej podróży „zapaść decyzja o wiel­
kiej osobistej doniosłości, której zadowalający 
wynk może mieć rozstrzygające znaczenie dla 
całej naszej przyszłości, a szczególnie dla rezul­
tatu wojny“. Te nadzieje wszechniemiecklego 
pisma jednakże me spełniły się. Kanclerz wró­
cił w sobotę z głównej kwatery „zdrów i cało“, 
a „Tagi. Rundschau" donos, że z odbytych w 
ten sam dzień po południu konferencji z przy­
wódcami frafccji wynika, iż p. Bethmann-Holl­
weg stanowisko swoje uważa za w z m o c n i o- 
n e i nadal cieszy się zaufaniem cesarza.

Dzielnego sekundanta w tej walce swojej 
ma kanclerz, jak już dawniej wspomn ano. w ba­
warskim prezesie ministrów, mądrym ¡ przezor­
nym hr. H e r 11 i n g u. Także sam król ba­
warski. który krótko przed podróżą kancle­
rza był w głównej kwaterze, popiera, jak dono­
szą, politykę p. Bethmanna-Hollwega.

Zaledwie kanclerz powrócił z głównej kwa­
tery, udał się następnej nocy zaraz do Wied­
nia. gdzie przez niedzielę konferował z hr. 
Czerninem a także złożył wizytę cesarzowi 
Karolowi. Nie ulega wątpliwości, że przed­
miotem tych narad była znowu kwestja celów 
.wojny, a w szczególności sprawa odpowiedzi, 
jaką kanclerz ma dać jutro na interpelacje kon­
serwatystów. Treść tej odpowiedzi nie jest 
oczywiście jeszcze wiadomą. Natomiast dono­
szą z kół rządowych, że kanclerz w każdym 
'razie zabierze głos l wypowe dłuższą mowę. 
2 zrozumiałem napięciem wyczekuje opinja nie­
miecka jutrzejszych wyjaśnień. Czy jednak 
wywody kanclerza zadowolą tych, którzy chcic- 
lity widzieć jasno jak na dłoni wszystkie w a- 
¡f u n k 1 pokoju, jakie rząd niemiecki zamierza 
stawić przeciwnikom, to jest więcej nż wątpli-

wem. Zdaniem wielkiej liczby rozsądnych poli­
tyków niemieck ch nie jest jeszcze dzisiaj chwi­
la po temu, aby pewne warunki pokoju — szcze­
gólnie w sensie aneksjonistycznych żądań — 
ustalać i za niemi się angażować. Zdanie to 
pop era także centrowa „Germania“, pisząc w 
artykule, godnym uwagi, że jakkolwiek Niemcy 
czuja się zwycięzcami, to jednak zwycięstwo to 
nie jest takie, żeby mogły dyktować warunki 
przeciwnikom. „Germania“ podobnie jak „Bert 
Tageblatt" przemawia za pokojem na podstaw;e 
rokowań, a w takim wypadku zdaniem jej 
niepożądane jest przedwczesne ujawnienie 
„marszruty“.

Komisja budżetowa Parlamentu rozpatrywa­
ła w piątek kwestję traktowania jeń­
ców niemieckich. Sprawozdawca ks. S c h o e- 
neich-Carolath (nar. lib.) na podstawie 
materiału dowodownego wywodził, że z Fran­
cji nadchodzą wieści o szczególnie okrutnem ob­
chodzeniu się z jeńcami, więzieniu lotników w 
k'atkach, biciu żołnierzy, znęcaniu się nad nimi 
itd. Materiał należy opublikować w państw ich 
neutralnych. Sprawozdawca występował prze­
ciw używaniu przez wrogów okrętów szpital­
nych dla transportu wojsk ¡ zakwestionował, 
czy owe 12 mi jonów zebranych na rzecz Jeń­
ców niemieckich doszły do rąk ich. Ze strony 
urzędowej wyjaśniono, że zarządzi się represa- 
lie. gdy nie pomogą napomnienia. Częściowo 
represalia narządzono z dobrym «kutkiem Na. 
s(9pt'a obszerna dyskusja na ten temat, oodczas 
której wyjaśniono pom. in., że przy nsun’ccid 
niektórych mieszkańców i Warszawy nie odgry­
wały roli powody polityczne. Poszczególne wy­
padki będą jeszcze zbadane. Wobec sabotażu 
wystąpiono energicznie, lecz środki zastosowa­
ne nie przekraczają miary.

Na następnem posiedzeniu które odbędzie 
się w poniedziałek, komisja będzie rozpatrywała 
kwestje cenaury.

Kwestja winy I sprawa alcacko-lotaryńska 
na kongresie socjalistów. Na międzynarodo­
wym Kongresie socjalistów w Sztokholmie za­
mierzają socjaliści niem eccy poruszyć kwestje, 
kto ponosi winę obecnej wojny, i sprawę aP-a- 
cko-lotaryńską. Niepodoba się to prasie nie- 
mleck ej z obozu aneksjonistów, dla których 
pierwsza 1 druga sprawa jest przesądzona. 
„Taegliche Rundschau" zaznacza n. p„ że w 
narodzie niemieckim panuje jednomyślne zdanie 
co do tego, iż wojnę spowodowali nieprzyjac e- 
le Niemiec. Co zaś do sprawy alzacko-iotaryń- 
skiej, to od pokoju frankfurckiego kraj ten sta­
nowi nieoddzielną część Rzeszy niemieck ej. 
Pisma berlińskie przewidują zatem, że nastąpił­
by rozłam wśród uczestników kongresu, gdyby 
zwolennicy Scheidemanna stanąć chcelł na 
stanowisku narodowo-niemieckfem { pominęli 
obie sprawy, tem więcei że socjaliści r. ezaieżni 
zpod znaku Haasqgo i Bernsteina dęliby w trą­
bę nieprzyjaciół Niemiec. Gdyby zaś socjaliści 
niemieccy postępowali w myśl ideologii między­
narodowej, stanęliby w karygodnem przeć- 
wieństwie do obowiązków patryjotycznych, któ 
re od początku wojny spełniali. Należałoby w 
takim razie conajmniej. według zasady decydo­
wania narodów o własnym losie, wysunąć pos­
tulat. aby Alzacja i Lotaryngia głosowały nad 
tem. czy chcą pozostać przy Rzeszy czy też 
wrócć do Francji. Wobec tego wszystkiego 
konkluduje „Taegliche Rundschau“, że byłoby 
iepiej, aby rząd niemiecki nie dał paszportów 
delegatom socjalistycznym niemieckim, żeby 
uniknęli niebezpieczenstma podporządkowani# 
woli narodowej międzynarodowej mrzonce.

Odezwa do wyborców polaków
okręgu kościańsko. grodzisko - śmigielsko, 

oowotomysklego.
Przez zamianowanie p. Franciszka Moraw­

skiego z Ber ina członkiem Izby Panów opróż­
nić się krzesło poselskie w pruskiej Izb ę scjm> 
wej z okręgu kościańsko-grc ' nigielsko- 
nowotomyskiego.

Uzupełniające wybory posła do Sejmu pru­
skiego naznaczone zosta’y .ia 12. czerwca rt>.

Na mocy § 8 regulaminu wyborczego zamia­
nował niżej podpisany komitet wraz z delcga-

taml powiatowymi powyższego okręgu kandy­
datem pose sklm <1*

ks. Arkadiusza Lisieckiego, 
ź proboszcza z Bnina.

Wzywamy więc wszystkich wyborców 
(walmanów) polaków, żeby w dniu 12. czerwca

na ks. proboszcza Lisieckiego 
•głosowali.

Władze zaś nasze wyborcze usilnie prosimy 
żeby każdego wyborcę (walmana) o dniu wy­
borów, miejscu głosowania 1 nazwisku naszego 
kandydata zawiadomiły a oprócz tego przypa­
sowały wyborów uzupe’niających waimanów w 
tych obwodach prawyborczych. w których do­
tychczasowi walmani albo umar ł, a'bo sie wy­
prowadzili lub z innych powodów swoje manda­
ty utracfL

Poznań. 10. maja 1917 r. "
Prowincjonalny Komitet wyborczy na W. Ks. 

Poznańskie.
Stefan Cegielski. Dr. Krysiewicz,

prezes. sekretarz.
Władysław Jerzyklewlcz, skarbnk.

JutJan Brzeski. Władysław Grabski. Dr. Kubacki
Dr. Władys’aw Mieczkowski. Jan ZółtowsitL

Powtarzamy powyższą odezwę ponieważ 
óo zamieszczonej w poprzednim numerze ..Kur­
iera“ zakradła się pomyłka drukarska, a 
manowicie w ostatnim ustępie zamiast; każdego 
iłj^orcę w dnhi wyborów... czytać należy*, ka-

Berlin. 12. maja.
Na wstępie posiedzenia przyjęto bez dys­

kusji etat dodatkowy. Następnie przyjęto zmia­
nę ustawy o stemplu od obrotu towarów oraz 
nowelę do ustawy o czeku pocztowym.

Z kolei zajmowała się Izba w dalszym cią­
ga sprawami żywność owem;.

Po przemówieniu kilku posłów, przedkłada­
jących swoje żale, zabrał głos prezydent B a to- 
c k 1: Ceny za wszelką mąkę sa obecnie równe. 
Także dla mięsa zagranicznego wyjdą podobne 
przepisy. Odbiorcami drogiego m ęsa zagrani­
cznego są restauracje i rodziny zamożniejsze, któ 
re na koszt mas polepszają swe wyżywienie. 
Doniesień wyraźnych nie otrzymujemy. W każ­
dej koiei mówi się o tem. lecz jeżeli przyjrzeć się 
sprawie dokładniej, faktów pozytywnych niema. 
Chcemy postępować bezwzględnie, lecz publi­
czność musi nas poprzeć. Jestem obecnie Przy 
rewidowaniu Towarzystw wojennych. Prusk. 
minister ro nictwa nie ponosi winy z powoju 
wyższych cen cukru, dzieje się właśnie prze-ci- 
wn e. Każdy ziemniak musimy dać ludności na 
żywność. Spełnimy wszelkie życzenia, dotyczą­
ce pomnożenia produkcji. W dziedzinie żywno­
ściowej powinny ustąpić wszelkie przeć wień- 
stma polityczne. Zapanować musi zobopólnę zro­
zumienie. Byłoby rzecia niebezpieczną weiść w 
czas pokojowy z obecnym nastrojem. Niech 
przesada nie uwłacza krytyce, naczei będziemy 
się cofać, zamiast pójść nanrzód. (Oklaski.)

Pos. He Id (nar. lib.) pom. in. występuje 
przeciwko Związkowi handlu byd’em. który na 
prowincjach zarobił w jednym roku przeszło 2C0 
miijonów marek.

Po dalszych przemóweniach dyskusję zam­
knięto. Wszelkie rezolucje i wnioski komisji 
przyjęto. Uba odroczyła się do poniedziałku.

Pod znakiem rewolucji
w Rosji.

rit- Objawy anarch zmu w Rosji. 
Amsterdam 14. V. (WTB.) Biuro Re?-

tera donosi z Petersburga: Banda, składająca ¿ię 
z mniejwięcej 30 anarchistów z Petersburga I 
Szłyselburga. uzbrojona w karabiny rewo’we. 
ry 5 bomby zajęła dom księcia lenchtenbcrga w 
poblżu Teatru Maryjskiego celem urządzenia 
tamże głównej swej kwatery. Mimo zawezwa­
nia Rady robotn.ków wzbraniała się ona opuścić 
dom. Komeiklant okręgowy obstawił dom woj­
skiem. v \

Według dalszego telegramu dowódzeg Pe« 
tersburga Komiłów podał się do dymisji,

Lenin zbiegł z Petersburga?
(WAT). Ostatnie wiadomości włoskie 

gidskie j francuskie, nadeszłe z Petersburgi o< 
piewaja. że przywódca ruchu antywojennego Le­
nin napotyka na każdym kroku na nieprzezwy­
ciężone trudności i na nienawiść wszystkich sfer 
spo'ecznych. Lenin, czując.że sytuacja iego sta­
ła się wręcz niemożliwa do zn ęsienia i w jha< 
wie o swe życie, opuści} pono Petersburg i prza* 
niósł się do innego miasta.

Kozacy przeciwko „zdrajcom ojczyzny“- 
(WAT). Żywioły zwalczające ogólny

rost’jski zmierzający do akcji pokojowej zna'eźft 
godnych sprzymierzeńców w armji kozackiej. Na 
wielkiem zgromadzeniu kozackiem. jakie miąć 
nfejsce przed kilku dzniami w Petersburgu >> 
wzięto uchwałę, aby wszystkich żołnierzy któ­
rzy będą dopuszczać się zaburzeń ulicznych, jałt 
również wszystkich robotników b orących udział 
w manifestacjach antyrządowych trw3Ża tt 
zdrajców ojczyzny i występować przeciwko oim 
jaknajsurowiej.

Nowe ministerstw? rosyfefcłe. 
Petersburg, 12. V. (WTB.) Słychać. R

zamierza się utworzyć trzy nowe ministerstw! 
ministerstwo dla ?mun!cjł. ministerstwo pracy j 
ministerstwo tfa niesienia pomocy.

Demokracja rosyjska a pokól odrębny. 
Petera bu rg. 12. V. (WTB.) SkobelonP,

członek Wydziału robotników oświadczył, 
że cały Trrfetarjae rosyjSN: odrzuca z oburze­
niem myśl zawarcia pokoju odrębnego Każdr
• Wnierz. który, zawiera odrębny z Niem- 
cam . szkodzi demoKracji rosvjs^ivi. —
si być potężnym, gotowym do boju organizmem 
1 nie powinna się rozbrajać w rowach strzeleo- 
kich, lecz musi podjąć ofenzywę.

Przyczyny ustąpienia Korn’łowa. 
Petersburg. 13. V. (WTB.) Gen. Kon-

niłow tłumaczy ustąpienie swe tem. że kilka or­
ganizacji zamierza kontrolowa załogę i żąda­
niem przedstawiciel Rady robotników i żołnie­
rzy, by wszyslł ie swe rozkazy przedkładał Ra­
dzie do zatwierdzania.

Wydział Wykonawczy przeciw gabinetowi 
koalicyjnemu.

Petersburg, II. V. (WTB). Wydz‘al
Wykonawczy Rady robotników ; żobterzy o- 
świadczył się 23 głosami przeciw 22 przeciw a- 
działów; w gabinecie koalicyjnym; 8 obecnych 
wstrzymało s'ę od głosowania. Sprawa przed­
łożona zostanie walnemu zebraniu Radv. na k*ó* 
rem głosowanie niezawodnie wypadnie inaczel

Wojna z Ameryką.
W sprawie wysyłki wojska amerykańskiego iW 

Francji
(WAT). Przedstawicie! rządu angieskie« 

go Bałtów zawiadomił członków Rady Obronne} 
Narodowej w Waszyngtonie, że Wieka Brv*a- 
n?a czułaby się niewymownie szczęśliwa gis by 
ujrzała wojsko amerykańskie po boku annjl 
francuskiej na froncie zachodnim i że fakt wy- 
słama armji amerykańskiej na pole bib' y miałi 
by doniosć znaczenie mora ne.

Po raz pierwszy uczestniczyli w 0br3da.fi 
wojennych wspólnie przedstawicie e Anglji | 
Stanów Zjednoczonych.

Utworzono pięć oddzielnych komisji, które 
maja zastanowić się nad sposobami współdzia­
łania armji amerykańsk ej na po ach bitwy wę 
Francji.

Misja amerykańska tio Ro?p.
W a s z y n g t o n, 11. V. (WTB.) W m sjl 

amerykańskiej do Rosji maja brać udział szel 
sztabu gienerainego Scott i admirał Ccnnon. 5

Ś. p-
Sianisław ¡iarmkl.

Snąć r.le deść smutki: i niedoli z tej strasz-'' 
nej zawieruchy dziejowej, której świat niemal 
cały uległ, bo i śmierć odprawuie w tych cza­
sach żałoby powszechnej nadmiernie obfite żni­
wa. Nie tySto m-iodzi padają ofiarą wojny na po-

0br3da.fi


foch wałłc. lecz i'nż to równocześnie w fem nie- 
calem trzechieciu zpośród nas żywych ubyfo 
Judzi w peinj sił i rozwoju, często tych najlep­
szych zpośród spo’eczeństwa. tvch, co w życiu 
dokona j wprawdzie już dużo, ale których praca 
ofiarna i poczucie obywatelskie zwłaszcza te^az. 
iw ty ch czasach nadchodzących, kiedy tyle o- 
frownych zadań będzie do spełnienia, byliby 
JMtczegółnie potrzebna.

Ś. p. profesor Dr. Stanisław Karwowski stał 
latami wprawdzie w tym okresie wieka W 
fciegg który zwiemy starością, dzla’aino*d3 je­
dnak swą nieznuźoną w tyki dziedzinach pracy 
Obywatelskiej i społecznej należał do tych któ­
rych śmierć Pozostawia po sobie nie tyko żal. 
#!e i ową próżnię. — dziś chciałoby się ją wypeł­
nić fem bardziej, ale właśnie też teraz trudniej o 
<o, niż kiedykolwiek w innych czasach.

S p. prof. Karwowski urodził się w Lese- 
eie w roku 1848.. jako syn żołnerza z roku i 
1831.; matka jego. z domu Białoskórska. była ro­
dzoną siostrą Feliksa Białoskórskiego, dowódcy 
polskiego z roku 1848. Wyszedłszy z takiej ro­
dziny, odziedziczył śp. Stanis‘aw Karwowski, iy- 
o?y temperament, który cechował go do osta­
tnich dni jego żywota a przedewszystkiem go- 

' rący. ofiarny patriotyzm, każący mu służyć za­
wsze wed e możności i sił narodowi z którego 
JWyszed’. A służbą to była niełatwa, »w'asz.zu 
ic Zmarły, poświęciwszy się studiom fi’okigicz- 
nym obrał sphie karierę nauczyciela gimnazjal­
nego w czasach .kulttrrkampfa**. kiedy to niepo­
dobieństwem niemal było pogodz‘ć obowiązki 
po aka t katolika z zadaniami zawodowemi. Usta­
nowiony zrazu łąko nauczye'el w gimnazjum 
W Ostrowie (1872—4.), przenies!ony został nie­
bawem. gdy n!e chciał wykładać nauki religii w 
tezyko niemieckim, w czysto niemiecka okolice 
Sązka. do Żegania, a stamtąd, po 9 ’atach w 
roku 188,3., do G‘i?bczyc na Górnym Ś'ązku, gdzie 
pozostawa,! do roku 3906. przechodząc następ­
nie na emeryturę i przenosząc się równocześnie 

strony ojczyste, do Poznania.
Nad wyraz ciężkie były dla śp. Karwowskie­

go te czasy 32-letniego wygnania: na niem stra. I 
Wił niemal połowę swego życia. Wie'u przy­
krości j smutnych zawodów doznawał w tych 
tetach. zwłaszcza, że przy wrodzonem gorącem 
#wem usposobieniu poLskiem dz:erżył zawsze 
Otwarcie sztandar godności narodowej. Działać 
d'a polskości móg.’ wtedy tylko hard2o ostrożnie 
I bez rozgłosu. Więc przedewszystkiem oddał 
Się z ogromną intensywnością pracy naukowej. I 
-■wydając częścią pod pseudonimem wielka ilość 
Prac g’ówn'e historycznych, służąc w ten spo­
sób z pożvtkictn nauce po'skiej Lecz do tego się 
flię ograniczył; w Głubczycach, gdzie w gimna­
zjum przebywało dużo ślązaków narodowo pra­
nie wcale nieuświadomion^ui. -budzit w nich 
#czuc!a pc skie. staraj?1- s’€o to wszelkiemt spo­
sobami, i stwarzając z domu swego Wespół ze 1 
szntrlą przed cztere,na miesiącami małżonka «. |
«--•............. « szczerze poisKie, promie-h
»icjącę jasno j gorąco. Lęcz praca taka była tru- 
flns. i dająca, niestety, mało zadowolenia, nadto 
rozłąka z krajem i przykrości doznawane spra- 
Wfy, iż podupadał coraz bardziej na zdrowiu, 
wż się zdawało, że nie przetrzyma j nie docze­
ka się tej chwili, aby módz wśród swoich doko- 
beć reszty żywota swego. Bóg nie odmówił mu 
fedruk tego. Ale gdy z rokiem 1906. przeniós’ się 
Ste Poznania, zdawał się zrazu być człowiek!em 
fekby przedwcześnie zestarzałym, schorzałym. 
Powrót ato j ..na ojczyzny łono“ dokonał na śp. 
irof. Karwowskim Jakby cudu: po niewielu mie­
siącach odżył przemienił się usposobieniem I 
temperamentem niema, w młodzieńca. Jakby ża­
łował tylu lat strawionych na obczyźnie, wśróf 
przeciwności, w których nie mógł tak pracować 
ł czynić jakby z duszy pragnął. Jakby chcia» te­
raz odrazu fo wszystko powetować spo‘eczeńs- 
|wu. z którego wyszedł, rzucił się do działalno­
ści obywate skiej z takim zapałem niemal z za­
ciętością. że wszystkich zadziwił, stwarzaiac ? 
Siebie wzór po’aka. pracującego spo'eczn’c z 
łapatyiem siebie, bez wytchnienia, z bezprzy­
kładną pilnością I sumiennością.

Nied’ugi to był okres czasu, bo zaledwie 
tiziesięcioletni. lecz za to w owoce tak obfity, że 
niejednemu starczyłby za trud całego żywota 
Rzeczą niepodobną w krótkiem wspomnienia 
pośmiertnem. kreślonem pod św'eźem wrażeniem 
otrzymanej wiadomości o niespodziewanym nie­
ma, zgonie, przedstawić wiernie i prawdziwie 
działalność obywatelską Zmarłego: zadanie to 
spe*m obszerniejsza biografia, jaka się niewąt­
pliwie ukaźe. Tutaj wiec tylko pokrótce, szkico­
wo. wskaźemy na główniejsze dziedziny pracy 
żp. Karwowskiego.

Przedewszystkiem więc uprawiał w du- 
izym ciągu dzia^hiość swą naukową, głównie 
historyczną. W tei dziedzinie pozostawił po so­
fcie dorobek poważny; bibljografję jego zamieś­
cimy w numerze jutrzejszym. Terenem pracy 
Jego było szczególnie poznańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk w którem w uznaniu zashig je­
go. powierzono mu godność członka zarządu. 
Pozatem był w niem przewodniczącym Wyjzia- 
fa historyczno-literackiego, który ożywił nad 
»wyczajnie starając s’ę o to. aby wykłady od­
bywały sie w nim regularnie co dwa tygodnie 
tam głównie wypełniając swemj studiami naa 
kowemi jego posiedzenia. Z jego też inicjatyw»
1 pod jego przewodnictwem powstała Komisj«. 
Językowa, która działa nością swa zaznaczy'? 
Się zwłaszcza w osfatmch miesiącach.

Lecz nie do tego ograniczył się Zmarły w 
swej pracy obywa te’skiej. Z gotowością ochotna 
przyjął zaofiarowany sobie a tak w naszych wt- 
runkach niewdzięczny mandat do poznańskie 
Rady miejskiej. Obrany wkrótce prezesem poi 
Skiego Ko'a radzieckiego, pastował ten urząr 
aż do śmierci, wypełniając obowiązki swe w

I tym względzie i wielką sumiennością ; ścisłością 
i znajomością zadań swych zwłaszcza w spra­
wach szkolnych. Działa ność ta łączyła się u 
Zmarłego z pracą na pobi politycznem; tutaj 
dzk?!i'v nas częstokroć poglądy na sprawy pu- 
friczne. nie tyle ostatniemu czasy, co dawniej. 
Ceniliśmy jednak w śp. Prof. Karwowskim za­
wsze wysoko jego gorące umiłowanie sprawy, 
jego szczery patryjotyzm. czystość intencji j po­
budek.

Trudno, jak powiedzieliśmy. wymienić już 
dziś to wszystko, co Zmarły w tych niewielu a 
tak pracowitych latach zdziałał, w jakich orga­
nizacjach i towarzystwach był czynnym. Między 
nami, to w Poznania, żył stosunkowo krótko 
mimo to jednak zawsze skorą swą gotowością 
służenia, gdy chodzą’« o sprawy ogólne. swą 
mrówczą, nieprawdopodobną niema' pracowito­
ścią, sumiennością 1 ohowiązf<owo*c!a rzadko 
spotykaną, sprawił to. że ceniliśmy go 1 szano­
waliśmy wszyscy głęboko i szczerze, źc stał sie 
u nas osobistością popularną prawdziwie ła’\ 
Jakby n e kilka lat tylko strawił na pracy wśród 
nas. lecz całe swoje życie.

To też z ża'em szczerym i smutkiem staje- 
mv nad trumną Jego, i to tern bardziej, że śmierć 
iego nastąpiła prawie nagłe, niespodziewanie. r> 
kikunastodniowej zaledwie chorobie. Połowę 
swego życia spędził w tęsknocie za swoimi t za 
pracą wśród swoich i dla swoich. Bóg nie osz­
czędzi'’ mu i tego, iż zdała umarł od kraju, w 
Berlinie, gdzie poddać się musiał operacji. Szczą­
tki jego doczesne powrócą do swoich i spoczns 
w ziemi ojczystej, a pamięć o nim cześć dla 
Zmarłego t wdzięczność za to. co w trudzie i w 
pracy dokonał, pozostanie w’ród nas. To niecił 
będzie pożegnaniem ostatniem dla śp. Prof. Sta­
nisława Karwowskiego, s niech stanowi pocie­
chę w ciężkim smutku d’a 1^’obą dotkniętej Ro­
dziny.

Kilka dni w Szwajcarii,
Korespondent włoski „Corriere della Sera“ 

tak charakteryzuje stanowisko Szwajcarji:
„Zanim pan wyruszy do Szwajcarii — u- 

przedził mnie jeden z mych znajomych — niech 
pan sobie przeczyta prawdziwą powieść o ne­
utralności. Jest to książka pozbawiona stylu, ar­
tyzmu, przygód, ale pełna duszy i sprawiedlwo- 
ści. Nazywa się: „Co myśli Potterat“, napisana 
przez Benjamina Valloton.

A ja posłuszny, ledwom się znalazł w pocią­
gu, otworzyłem świeżo wydaną książkę i za­
cząłem czytać bez entuzjazmu, z dz ennîtarskiç- i 
go poczucia obowiązku. Książka pozbawioną '.^- -' 
tyzmu zadługa, chłodna, rezonerska i gubiąca sj^ j 
w szczegółach.

Ces: dur. c'est bien dur — mówię sobie P
orzeczytaniu Pięćdziesięciu st/onic ńnw*9r»ajłu > 

nowa za Bonaterenr opowieści.
Aie powoli zaczynam miarkować, że mój

znajomy miał słuszność, że w tej książce jest du| 
sza i to osobliwa dusza prawdziwej neutralność 
ci bez hypokryzj, aj strachu, bez egzaltacji n> 
fałszu. y'* a

Potterat. bohater Vallotona jest to wycofa­
ny ze służby komisarz policyjny, który w dal­
szym ciągu obserwuje życie i ludzi oczyma ener 
gicznego i lojalnego sadownika. Dla niego społe­
czeństwo jest zborową indywidualnością, gdy 
popełnia błędy zasługuje na karę. Najgorsze to 
to. rozumuje sobie Potterat — że niema dość 
wielu silnych żandarmów na to, by uwięzić te na 
rody, które czynią cokolwiek złego, I chcąc się 
pocieszyć, apeluje do tak zwanego trybunału o- 
P nii publicznej.

— Ależ my jesteśmy neutralni — uspakaja 
go żona — nam nie do tego, czy jesteśmy zupeł­
nie neutralni i.. •

A Potterat oburzony wola:
— Sędziowie, badający przestępcę, są też 

neutralni, a przecież nie zawahają się skazać ka­
żdego kogo uznają za przestępcę.

Potem n e jako sędzia ale jako świadek po­
czciwy komisarz poczyna przyglądać się tym 
stronom wojny, których nie wdzę walczący o ja 
kiś idea, patryioci.

Z Bclgji. Niemiec, Franci’ ciągną żałosnemi 
karawanami ranni, ęiewidomi. kalecy do Szwaj­
carii, gdzie pohvt swój zawdzięczają starań om 
króla Alfonsa XIII. Obraz tego pochodu stanowi 
prawdziwa wartość powieści. Bez podkreś’eń 
efektownych, bez barw jaskrawych, artysta od­
twarza widziane postacie z skrupulatną prosto­
tą przeplatając tak, jak po sobie następowały 
rzeczy tragezno-lekkiemj i groźne-lekkomyśine- 
mi. Tylko nigdy nie zapomina, że jego prawdzi­
wa misia iesf ewangelicka. Jest w nim coś z pu- 
rytańskiego k a zrodzę, coś z pastora kalwińs­
kiego. w tym naiwnym i pełnym ognia gienew- 
czyku. Wszystko, co odbija od powagi chwili 
obecnej, raz go jak grzech. Kobiety ubrane mo­
dnie. spacerujące po brzegach Lematu, pobu­
dzają go do bezlitosnej satyry.

— Gdy się widzi to. co wokoło zachodzi, — 
mówi jedna z osobistości powieści. — gdy sę 
przecierpiało to. co myśmy przecierpieli, wldzjeć 
małpy na wnól ubrane, jak ta demizela, której 
perfumy przewracają mi wnętrzności, to jest co$ 
niesłychanego. A cóż myśleć o całej tej publicz­
ność wielkich hotelów, o wszystkich tych gra­
czach tenisa, o wszystkich tych pankach, którzy 
nie w ędzą, jak zabić sobie czas kosztem SO fran­
ków dziennie i którym nawet przez myśl nie 
przejdzie że znajdują s ę o parę kroków od woj. 
ny. Kobiety ściśnięte gorsetami tak, jakby chcia. 
v zdusić serce. Trzebaby im nakazać obowiąz­
kową żałobę. Jakżeż się wystroiły... Po co? Dli 
ogo? W Furope zabraknie mężczyzn, by im 

■»łacić za stroje... wymrą w tragledji. 1 miło c 
’ż też nie będzie w przyszłości... Po co się ma­

lują?

Z wielką filozofią. b’edny beSg. 3© kfóregó 
cały ten dyskurs jest skierowany — odpowiada:

— Gdy ktoś przeszedł poprzez ogień — nie 
zwraca na te drobiazgi uwagi. Widz się, ale n e 
patrzy, patrzy, ale nie widzi. Serce jest gdzie 
indziej.

Ale komsarz Potterat. może w charakterze 
swego fachu, lub też dla lego, że jest spokoj­
nym obywatelem neutralnego kraju i widzem w 
oierwszych rzędach, patrzy, spogląda na otacza­
jący go świat 1 widzi wszystko.

Swej sytuacji, tak wygodnej I pozbawionej 
niebezp eczeństw, wstydzi sie trochę.

— Jakżeż to możliwe — myśli. — byśmy, 
założywszy ręce, pozwalali umęczać bratnie na 
rody | w niczem im nie dopomagali?! Naszą de­
wiza federalna jest: „Jeden za wszystkich — > 
wszyscy za iednego“. Gdy Ja odczytuje, rozu­
miem strasz] wa hypokryzję frazesów narodo­
wych. Gdy byłem komisarzem policji — nie py­
taliśmy sie przed aresztowaniem przestępców, 
czy są bardzo silni i dobrze uzbrojeni... Gdy sły­
szałem ..ratunku“ — biegłem spełnić swój obo­
wiązek. Dziś cały kraj nasz słyszy ten okrzyk 
ze wszech stron i zamiast pobedz ną ratunek, 
odpowiada: „Jestem neutralnym! Och neutral­
ność! Małżonka tego wspaniałomyślnego Kiszota 
neutralność jest poczciwa pani Sancha, która 
niezmordowanie doradza mu milczenie, żeby się 
nie irytował daremnie. Poco krzyczeć, gdy nic 
pomódz nie można?

Nic a nc — prawda — nic — szepce Poita- 
ret. A potem wyznaje. że czasami ma ochotę 
wyrzuci przez okno jakiegoś anglika, który mie 
szka na trzeciem Piętrzę jego domu, a potem ja­
kiegoś włocha czy turka. Na matą skalę byłby 
to akt wojenny, rabujący od niesławy neutral­
ności jego ojczyznę.

Pan Sancha odpowiada mu, że podobne 
wariactwo byłoby tylko egoistvcznem zadowo­
leniem. Obowiązek tych, których nic nie zmusza 
do walki orężnej, leży w innej sferze, wyższej 
ponad pożogę wojenną, ponad silę pięści brutal­
nej ł polega na miłosierdziu.

L. P.

Ze świata.

Włamanie s?e do konsulatu niemieckiego,
Berlin. 14. V. W Zurychu dokonano wła- 

mania do konsulatu niemieckiego. Niedawno te­
mu udało się niewykrytym sprawcom włamać 
do konsulatu austryjackiego.

Odroczenie procesu Ad era.
Berlin 14. V. Proces przeciw Dr. Adle­

rowi z Wiednia, który, jak wiadomo, zastrzelił 
¡prezesa ministrów austryjackieb Stuergkha ma 
bvć odroczony, ponieważ posłowie Dr. Wiktor 
Adler 1 Scita. którzy mają być powołani jako 

’’Świadkowie, udali się do Sztokhoniu.

WiaSomotci mieisecwa i potoczne.
s* Poznań dnia 14-go maja 191?.
Kalendarz Dziś Chryśtyana Boniłee,

Dob esawe
Jutro Zopi męcz z 3 cór. 

Sbzeźys»awa
Wachód słońca Dzi* 4,9 zachód: 7.45 

Jutro 4, 7 . 7,46
Wschód księżyca Dziś: 1.19 ~ 11,40

Jutro: 8 28 w I, 4

«-* Przepowiednia pogody beri, stacji me­
teorologicznej na wtorek 15 bm.: sucho i dość 
pogodnie, za dnia ciepło.

— • NA GŁODNYCH braci naszych 
w Królestwie przyjmują składki redakcje 
pism polskich, banki polskie oraz Komitet 
niesienia pomocy w Królestwie Polskiem 
w Poznaniu przy ul. Teatralnej 2.

OSOBISTE.
—* Sp. ks. Emil Jackowski, proboszcz Go­

styński. kapłan troskliwy j patrjota gorący 
ęmart w niedzielę. — Wspomnienie po’miertne 
umieścimy w nr. następnym. R. j p.

KRONIKA MIEISCOWA.
•- * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 

w Poznaniu.
We wtorek „Szalony pomysP, Stroto- 

cbwila ze śpiewami i tańcami.
Początek przedstawień punktualnie o go> 

Jzlnie 7K.
Bilety wcześniej nabywać można w księ­

garni p. M Niemierkiewicza niac Wilhe mow- 
ski 3. od godz 8—12. 1 od 3—S.

— • Na potr eby BTIjoteki I Czytelni Im. 
Kraszewskiego w Poznan u odbędzie się 16. bm. 
na sali Apollo koncert, którego wysoki poz.om 
artystyczny nie ulega wątpliwości. Z naszej po­
znańskiej instytucji kulturalnej korzystają w 
pierwszym rzędzie szersze warstwy. Nadarza 
s ę przeto okazaja. żeby nietylko usłyszeć pro­
dukcje pierwszorzędnych mistrzów o interpreta­
cji artystów tej miary co prof. Melcer z War­
szawy j p. Czarlińska, artystka opery gdańskiej, 
lecz instytucji naszej kulturalnej okazać wdzię­
czność za działalność n ezmiernle pożyteczną. 
Jak sic dowiadujemy nabywać jeszcze można 
bilety tańsze, nadające się dla publiczności 
mniej zamożnej. Lecz i te bilety wyczerpią s;ę 
n ebawem. Pospiech jest przeto kon eczny.

— * Z Izby adwokackiej. Z św.eżo wyda­
nego sprawozdania zarządu Izby adwebatów 
obwodu sądu,nadziemiań‘kiego w Poznaniu za 
rok 1916 wyjmujemy następujące szczegóły:

Liczba adwokatów praktykujących przy 
wszystkich wyższych i niższych sądach naszego

Księstwa Wynosiła przy końcu rolen Í916f 27« 
(poiabów 66).

Składką do Izby adwokackiej oznaczona ng 
mk. rocznie. Majątek Izby wynosi 16 219 mk.| 

Miaciowan; zostali: notariuszami: pp. Urbach w 
Międzyrzeczu i Froesewitte w Mogilnie; orde-! 
rem czerwonego orła czwartej klasy odznaczo-’
no p. Ei<u«a z Międzyrzecza.

— • Nie straszni Pankracy, Serwacy I Bo» 
nlfacy. którzy zwykle zapowiadali obniżenie' 
temperatury. Wiosna opóźniła sie w tym rokuj 
do tego stopnia, że nawet obniżeń e temperatury, 
nie mogłoby zaszkodzić roślinom. Roku zeszłe« 
go po dniach tychże trzech świętych pomarzło' 
wiele ziemniaków, roku bieżącego unltnęło są' 
tego. Lekki chłód mimo wszystko dał się we 
znaki w łych dniach aie niedziela wczorajszą1 
udała się znakomicie. Panie i panienki w tiulach 
powychodziły na świat, dla ostrożności jeno ma-' 
jąc okrycia cieplejsze na ręku.

— ♦ Światłość wielka zalegała w sobo»^ 
tę w nocy w Poznaniu. Od czasów pokoje 
wych chyba nie paliło sie jeszcze tyle latarń,’ 
Był to — jak się okazało — skuteczny Plan 
strategiczny, mający przez oświetlenie placów 
uniemożliwić burdy uliczne^ jak c dz?a#’y', 
się w czwartek i piątek. Patrol z 7 io'nierzy », 
karabinami na ramieniu wzmocnione posterunki» 
policji, uzbrojone w rewolwery, strzegły porząd«» 
ku. Jako też noc minęła spokojnie. — Dziwi nas 
tyiko że policja, rozwijając tak w eik' aparat 
Przeciw zajściom ulicznym, nie nadesłała prasie' 
żadnych komunikatów. — Prvwatn'e informuią( 
nas. że zajścia uhezne n'e miały żadnego po», 
ważniejszego podkładu. Natomiast podn»eść 
trzeba, że dają one pole do denuncjacji i pode}-’ 
rżeń szkodliwych. Donoszą nam. że także w 
jednem z gimnazjów tuteiszych. gdzie uczęszcza 
większość uczniów poiskeh. czyniono dochodze­
nia — oczywiście bez skutku.

Zresztą w sobotę i niedzielę zaiścia się 
powtórzyły, tak że przypuszczać należy iż owe 
„majówk “ wieczorne definitywnie ustały.

— 8 Sprzedaż fal w obrębie miasta Pozna* 
nia pod'ega od 21. zmianie, o tyle że zakłada się 
nowa listę ki entów. którą wyłożona iest u han»» 
dlarzy od 14. do 19. bm. Każdemu wolno wy-» 
brać sobie innego handlarza. Klient mus} prze-' 
dłożyć nowy (szary) znaczek «a jaja u handia-- 
rza. który zapisuje na karcie nazwisko swe » nr,; 
porządkowy, pod którym zapisał kTerta do lMy,

Formularze odnośne dla handlarzy można 
dostać przy ptacu Wron eckim 2. JL w izbie 34.

—8 Droższy-effeb. Ż dniem 15 maja pod«’ 
wyźszono cenę na chiéh o 1 fen. na funcie. DW>' 
funtowy ehleb kosztować będzie odtąd nie 30 
lecz 32 fen., a 3 funtowy 48. dotad 45 len. i

—* Sprzedaż maki kartof’anej. Dla miś'!* 
kańców Jeżyc odbędzie sie zapowiedziana 
miejska sprzedaż maki kartoflanej z powodu 
czwartkowego święta ..Wniebowstąpienia“ dt> 
piero w poniedziałek 21 bm.

—* Z sportu. Niedzielne zawody rnięi!? 
iriigiemi * ♦r»#c:enjt trorynomi vi.u.hA»w sporto­
wych „Warta“ a „Unia“ wypadły d*a „Warty*, 
korzystnie, i to rezultatem 2 : 1 bramki w dra» 
gich ? 3 : 2 bramek w trze^’ch drużynach. 1

— 8 Szynki i okrasa paliły się w domu przy 
Alejowei 8. w mieszkaniu konduktora Kniśnla, 
w sobotę rano gdy straż pożarna zajechała, za­
alarmowana do pomocy. W kuchni urządzono 
wędzarnię, aby uwedzić 2 szynki tłuste i 6 polej 
okrasy, ważących 30 funtów. Ca’e te zapasy 
spłonęły ku żałości n etylko właściciela, aie za» 
pewne i strażaków, którym pewnie <l!nka szte 
do ust. gdy dowiedzieli sie. co tani sDlrmę’o.

W Ławicy spłonęła tego samego rana staj­
nia na dominium p. Plota, w płomieniach zginął 
także koń wartościowy. W pracy ratunkowej 
oprócz straży ogniowei eoniagal oddział lotnU 
ków pod komenda podporucznika.

— 8 Monety cynkowe. Zapowiedziane wy­
cofanie z ob egu monet srebrnych ! niklowych 
nie było zwvkła pogróżka w rodzaju „strachy 
na lachy“, ale podobno nastąpi rzeczywiści.

Urząd skarbowośći Rzeszy zamierza puś­
cić w obieg monety cynkowe, a skoro tylko do­
stateczne mibony ich beda gotowe, puści s e mo­
nety te w obieg, a srebrne i niklowe wvcó'n zu­
pełnie i po pewnym czasie unieważni. Ktnby’ 
zaś zamierza! je przetop ć do celów orzemvslo- 
wych na tego czeka pułapka w fermie zakazu, 
w zesztvm numerze omówionego.

— 8 Dostawa bydła na rzeź. Pruski komi­
sarz aprowizacyjny wydał rozporządzenie w 
sprawie dostawy bvd’a na rzeź, dostawy zw:ęk- 
szonei wskutek podwyższenia racii mięsa. Z 
rozporządzenia tego wyjmujemy ustępy ważne' 
dla kół szerokich, szczególn e dla gospoda­
rzy małorolnych. A więc nowe rozn-yządzenie 
unieważnia zasadniczo wsze'kie po­
przednie rozporządzenia w’adz ren- 
trainveh dotyczące wyjątków od rekwL 
zycjl przymusowej. Nowe rozporzą­
dzeń e u w a 1 n 1 a od rekwizycji w najbliż­
szych m esiącach iedvnie bvd’o pocią­
gowe. Ochraniać należy równ’eź właści­
cieli j e d n c i lub d w u C h sztuk b’-dła. W pro­
wincjach z pastwiskam’ do linca nie nale­
ży rekwzować bvdfa. znajdnj?cego się na ’ą-» 
kach. Również nic należy rekwirnwać krów 
bardzo mlecznych i takich które mają się 
wkrótce o c i e 1 ’ ć. — Organizacja handlu byd­
łem zre«zta nie ulega w’eikiei zmianie.

— • Ceny urzędowe na wrony. Wojenny 
Urząd spożywczy przesłał odno§»»vm władzom 
wskazówki co do cen na wro»»v. aby zapnbiedg 
ewentualnemu pr’ep’acanúi. Strre’com wol”O 
brać 0,60 do 1 mk. za wronę młoda, w band'« 
detalicznym kosztować ma wrona 1.10 do ł.fO 
mk. W m astach nonad 100 tvs. mieszkańców 
można r.rzekroęz’ ć ceny tc o 20 fen.

_♦ poczta do H’szoan5! wstrzymana. 7. po­
wodu niepewrei kormmikacii morskio» wstrzy­
mano odwob’n’e ruch pocztowy z Hi<-zr>ania 1 
neutralhemi kra jam zamorskiém' (Maksvk, A-i 
meryka Centralna i Południowa. Cli ny i Syjam). 
Do Hiszpanii można jednak wysyłać pocztówki



<Jo obywateli niemiedticii tam przebywających 
na wolności, o ie podaje się tylko wiadomości 
familijne.

— * * Ulgi transportowe na kolei. Od soboty 
ubiegłej przyjmuje kolej bez ograniczeń wszel­
kie rzeczy, których transport przez zimę był o- 
iraniczony, jak meble, fortepiany itd.

— • Nieograniczony handel jedwabiem. U- 
lrząd Rzeszy dla przyodziewku rozprasza obawy 
Jakoby zamierzał zaprowadzić kartf<j na Jedwab. 
Każdy może chodzić od stóp do głowy w jedwa­
biach, o i’e starcza dochody na takie zbytki.

— • Uprawa gorczycy. Ponieważ wskutek 
Odciętego dowozu gorczycy jest mało, przeto 
►Kriegsausschuss fur Oele und Fcfcte" w Berli­
nie pragnie poprzeć jej iprawę na ce’e spożyw­
cze następnjącem' ś-odkami: 1) Przez dostar­
czenie potrzebnego zasiewu. 2) Przez dostar­
czenie pól ctr. siarkanu amonowego na obsianą 
morgę, 3) Przez premię w ilości 5 irft. za omlo. 
eony ctr. 4) Przez dodatek 37.50 mk. za obsia­
na morgę. 5) Przez zwrot makuchów z wytło­
czonego ziarna.

Układy co do uprawy gorczycy można na­
tychmiast zawierać z ..Kriegsątl^scbuss fur Oele 
und Fette“ Ber! n W. 8. Manerstr. 53.

Uprawę gorczycy zaleca sie mianowicie na 
zalewach nad rzekami, ponieważ można ją siać 
jdo końca maja.

KRONIKA PROWINCIONALNA.
— • Inowrocław. (Solanki.) W przyszły 

wtorek rozpoczyna się sezon kap elowy w sto­
licy pruskiej części Kujaw. Niejeden, który 
dawniej woził choroby po zdrojowiskach odle­
głych. tym razem zwróci uwagę na nasze Solan 
ki. leżące poza granica szerszej tvlko parafii ka­
żdego poznańczyka. To wszakże ne przesz­
kadza że u nas znajdzie wiele przyjemności. 
Kujawiacy to bardzo dodatni typ ludu polskiego. 
Ziemia żyzna, a stolica nasza bogata w składy 
polskie, w których zakupić można, czego tylko 
dusza zapragnie, dla ducha n emmej znajdziesz 
strawy, zachwycając sie urodą naszych dziewic, 
które slyna z niej poza granicą parafji, ba, i na- 
•Wet leszcze dalej.

W Solankach będą koncerty we wtorki i 
piątki od gndz. 4 do 6. Entuzjasta.

— • Wagrówlec. (Przedstawienie) 
Pa cel dobroczynny odbyło s’e tutaj w środę 0. 
hm. przy udziale kilku sił zawodowych z sceny 
poznańskiej, oraz ateistów ’ statystek orzv?od- 
'nych. Dano , Pana Beneta“. komedię Fredry, 
która bardzo się podobała w odtworzeniu zespo- 

iłtt. powodzenie miały równ'?* kunlety, dcHn- 
•jftiarfe i tańce, z wyjątkiem cake walka. „Gro- 
Iteski“ mog’y by|y ziT7c’we znT-nać z orogramu, 
ą mietsnp Ich mMg yn’->ć ’pdnoaktówka.

— • Ostrzeszów. (W) żyta ej a arcybis­
kupia.) W sobotę po poludnu przybył tu 
Najprzcw. ks. arcybiskup ce’em udzielania sa­
kramentu Bierzmowania. Przyjęcie arcypa^te- 
rza przez obywatelstwo hvlo wso?n’a’e. Arcy- 
pasterz pozostał u nas do poniedziałku.

Wiadomości z dalszych stron.
—* Uznanie uchwał AkademjL Na posiedze- 

s!u Wydziału I językoznawstwa i literatury To­
warzystwa Naukowego warszawskiego, odby­
łem dnia 25. kwietnia rb. postanowiono przyjąć 
¡zasady p;sowni. uchwalone przez Akademię U- 
miejętności w Krakowie na posiedzeniu hitowem 
toku bieżącego.

— • Obchód Konstytucji 3. Maja w Frank­
furcie u. O. W święto Matkj Boskiej, Królowej 
Korony Polskiej, odbył się na sali ogrodowej 
»Neu - Carthaus“ obchód Konstytucji 3. Maja, 
staraniem towarzystwa tutejszych polek. Zaga­
iła i przewodniczyła zebrań u, które rozpoczęło 
*:e o godz. 4. po południu, p. Arendtów a. 
Potem odśpiewano wspólnie „Witaj majowa ju­
trzenko“.

Program obejmował odczyt o Konstytucji 
3. Maja p. Marczyńskiego, przemówienie 
delegowanej okręgu ber! ńskiego p. J a ń c z a- 
kowej, dotyczące narodowego i religijnego 
Wychowania dziatek j deklamacje dziatwy.

Po zakończeniu programu uroczystego, wy­
słuchano sprawozdania zarządu, poczem wszy­
scy zasiedli do stołu, na który podano kawę. 
Pt żytem przelatano rozmowę podpisami na 
Skrzypcach j deklamacją.

Wieczór zakończył się wystawieniem dwuch 
jedno-akłówek. Czysty dochód z obchodu 
Wpłynie na bezdomnych w Królestwie. Sab 
była przcpe’niona, a wśród zebranych wielu 
by*o w mundurze, bądź przejezdnych, bądź z gar 
akoru tutejszego.

Cześć polkom za zbożna pracę. S. R.
— * Muzeum etnograficzne na Waweu. 

2 zadziwiającą szybkością rozwija się ta mł> 
da instytucja naukowa, jaką jest Muzeum etno­
graficzne w Krakowie. Za’edwie przed sześciu 
laty otwarte, nawet w trzech latach wo]nv 
światowej nie zatrzymało się w rozwoju swoim, 
tóe i w tym czasie rozszerzy’© się w dwójnasób 
1 utrwaliło byt swój przez zakontraktowanie na 
lat 20 obszernego budynku na pomieszczenie 
sfciorów.

Ostaetnie. szóste z rzędu, sprawozdanie Wy­
działu Towarzystwa Muzeum etnograficznego 
*a rok 1916. jakie mamy pod ręką, dowodzi 
*!e'kiej ruchliwości i energicznej czynności To- 
*arzystwa w różnych kierunkach, zmierzają- 
cych do rozszerzenia tego Muzeum, pomimo, że

Towarzystwo liczy zaledwie 20 cz’onków zało­
życieli i 84 członków zwyczajnych.

W tym roku odrestaurowano lrzv wie kle sa­
le parterowe kosztem 4443 koron, w których w 
rełtu bieżącym otwartą będzie wystawa sztuki 
kodowej i budownictwa, o ile Towarzystwu u- 
da sie uzyskać fundusze na sprawienie potrze­
bnych sząf i gablot.

Zbiory muzealne zwiększają się c’ąg*e, a w 
drodze darów uzyskało Muzeum znowu od 32 
osób 319 przedmiotów etnograficznych. Powię­
kszyła się też biblioteko o 55 dzief i broszur, 
tak *e obecnie liczy 649 dzieł w 906 tomach war­
tości 3404 koron.

Szczególnie zasługuje na uwagę fakt, ie w 
roku ubiegłym zwiedzl’o Muzeum 5888 osób, w 
tem 1908 młodzieży szkolnej. — Wycieczek 
wspónych było 41 z Krakowa, z Galicji, ze Wią­
zka 1 z Królestwa Po'sfclego. W ten sposób 
sne’nia Muzeum piękne zadanie zaznajamiania 
szerokich kóf społeczeństwa naszego z bidami, 
zamleszkuiącemi zienfe poskie. z ich mieszka­
niami. strojami zwyczajami i sztuką i z tego 
powodu zasługuje na gorące poparcie ca’ego in- 
teligientnego społeczeństwa.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— S t. S. w B u e r. Berlin L. 50, Achen- 

bacherstr. 3. (K.)

Sprawa stanu wojennego 
i cenzury w Komisji budżetowej.

Sobotnie posiedzenie komisji budżetowej 
Par amentu rozpoczęło się obradami nad memo­
riałem o zakupnie gruntów na ulicy Wi.helmow- 
skiej dla ministerjum wojny.

Gienerał Friedrich komunikuje, że cena 
wynosi 5 980 000 mk. i zaznacza, że po wolnie 
ministerjam wojny będzie mia’o rozszerzony za­
kres pracy. Komisja zgodziła się na zakirpno 
gruntów. Nasiąpfa dyskusja nad cenzurą i sta­
nem oblężenia.

Pos. M e e r f e I d (soc.) wywodzi, że żale 
na stosowanie stanu oh'ężenia pojawiają s'ę z 
fatalną regularnością. Mówca przytoczył szereg 
wypadków zawieszenia pism l zapytał, co się 
stało z uchwałą Parlamentu, wed’ug której r.ie 
wolno zakazywać pisma bez zgody kanc erza 
Nawet doniesienie Innych pism o zarządzeniach 
cenzury jest zakazane.

Szczegóhiie nieprzyjemne jest zakazywanie 
pism na czas nieograniczony, ponieważ w ten 
sposób samowola władz potęguje się do nieskoń­
czoności. Ton niektórych urzędów cenzury sto­
sowany wobec p'sm wywo’uje najostrzejszą 
krytykę. Panuje nrzyiem przv stosowaniu cen­
zury wielka rozbieżność I bezplanowość. Redak­
cje otrzymują często w krótkim odstępie czasu 
rozporządzenia. sprzeczne z sobą. N:e 
podobna zna eźć się w tym natłoku przepisów. 
Pan Batocki, który się .chwali, że pod rządami 
jego panuje zupełna wo'ność krytyki. n'e ma 
widocznie pojęcia o faktycznym stanie rzeczy. 
Mówca przytacza szereg (kasjycznyeh przykła­
dów. jak cenzura wojenna postępuje w dziedzi­
nie spraw żywnościowych.

Sam Batocki stoi pod kuratelą cenzwy. Nie 
ma u władz zrozumienia że krępowaniem pra­
sy zatyka się wentyl bardzo potrzebny. Syste­
matycznie powstrzymuje się propagandę poko­
jową pacyfistów. Głównodowodzący w mar­
chii zakazuje Centralnemu biuru ..Vó kerrechi" 
każdej publicznej manifestacji. Sza’eni politycy 
aueksyjni natoniast nie mają przeszkód. Socjal­
na demokracja, jak dawniej, domaga się znie­
sienia stanu ob ężenia ? ograniczenia cenzury do 
najkonieczniejszych zarządzeń wojskowych.

Pos, Haussmann (post.): Stronne uży­
wane cenzury wamoglo się. szczególnie od 
chwili, gdy dopuszczono dyskusję nad ce’ami wo­
jennymi. Polityka libera na jest w no’ożcniu 
mniej korzystnem. Zakazuje się artykułów, słu­
żących obronie polityki kane'erza. Przeciw 
prasie wszechniemieckiei nie postęmóe sie tan 
energicznie. Agitacja wszecłm emców od 5 lat 
stanowi niebezpieczeństwo znaczne.

Pos Groeber (centr.) mówi o przypadku 
stosowania aresztu ochronnego wobec pewnego 
a’zatczyka 1 stwierdza, że ustawę respektuję się 
bardzo ma'o. Wielka Pczba wypadków dzi»*łj 
jeszcze nie jest załatwiona. Władze woisko»e 
postępują często «amowo'nie.

Pułkownik Wriesberg podaje liczbę o- 
sób w areszcie ochronnym.

Sekretarz stanu He life rich broni władz 
przeciw zarzutom centrowca.

Ks. noceł Pospiech mów; o zakazie pewnego 
Pisma ł rozwodzi się obszem’e nad postępowa­
niem cenzury w Posce. Zakazywano często 
przedstawień teatralnych w języku polsk’m.

Następni mówcy oświadczała, że chcą się 
wstrzymać od dyskusji nad aresztein ochron­
nym. abv władze wojskowe miały czas usunąć 
nadużycia.

Przyjęto potem przeciw socja’1stom wnio­
sek o wznowienie obrad nad tą sprawą po te» 
brano sie Parlamentu.

Pos. Herzfeld (soc. rad.) mówił nasien­
nie o zatrzymywaniu listów, szczególnie po-

sełsklcS. Jest to postępowanie nieprawne 1 
sprzeciwia się konstytucji.

Odrzucono potem szereg wniosków socja­
listycznych.

Zapytanie Koła Polskiego w sprawie oby­
wałeś Królestwa Polskiego, zesłanych do Nie­
miec. Poseł C z a r L ń s k i } tow. zwrócił; się 
do kanclerza z następującem zapytaniem: „Czy 
panu kanclerzowi wiadomo, że setki osób wszel­
kich stanów, pomiędzy innymi posłowie Konic, 
Brzezińsk i Nowodworski, ks. Kochajski, inży­
nier Findeisen zesłani zostali z Polski do Nie­
miec i po częśli od lat są tutaj intemowan bez 
powiadomienia o rozumnym powodzie odebra­
nia im wolności? Co zamierza kanclerz uczy­
ni, aby temu stanowi, wywołującemu w Pol­
sce wielkie rozgoryczenie, położyć kres”.

Zapytanie posła Rfihlego (soc.) zajmuje 
Sie podobnymi losami polskich socjalistów.

Wybory uzupełniające do Sejmu. W piątek 
odbyły się uzupełniające wybory do Sejmu pru­
skiego w okręgu chojnick o-c z'uchow s- 
kó-t ucholskim w miejsce zmarłego pos’a 
centrowego. w‘aśeicie a dóbr Reuschla z Ostro- 
witego. Na mocy kompromisu zawartego po­
między partia centrową, konserwatystami. zw;ą 
zkiem ro'n'.ków niemieckich i związkiem rze­
mieślników wrbrany został centrowiec hr. 
Strachwitz ze Slązka. Otrzymał on z 279 głosów 
278. ___

Rząd wiedeński a wyodrębnień’« Galicji.
Do czwartku wieczora rząd nie uczynił Kołu 
Polskiemu żadnych propozycji w sprawie wyod­
rębnienia Galicji. Kola rządowe tłumaczyły tę 
zwlokę potrzebą gruntownych studiów statysty­
cznych w sprawach gospodarczych Galicj. O- 
statecznie w piątek — jak się dowiaduje ..Nowa 
Ref.“ — minister skarbu. Spitzmueller, przesłał 
na rece prezesa Koła Polskiego nowe propozycje 
w sprawie wyodrębnienia Gar'Cji. W polskich 
kotach politycznych panuje podobno przekona­
nie. że prepozycie te nie sa wystarczające.

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy#
Wielka kwatera główna. .4, V. 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny. 3runa 
wcisk księcia następcy tronu Rupprechta: Nad 
wybrzeżem w fuku pod Ypres 1 W tschaete 
wzmogła się chwilami dziala’ność artyierii. Silny 
ogf&idz’ alowy w ciągu dnia osłabł miejscami 
na terenie walk ped Arras: wieczorem zaś roz- 
PoczPł się z nowa sltą między Lens î Qneant. An 
gletskle ataki czę’ciowe pod Oppv i Fampout roz- 
bły s’e. Wakl pod Bułlccourt trwa'y z zacięto­
ścią. W uporczywem zmaganiu s’e utrzymaliś­
my się na gruzach wsi przeciw kilku atakom 
nieprzyjacielskim. W SL Quentin mszczenie z 
powodu bombardowania nieprzyjacielskiego a 
dniem każdym staje się wiersze.

Grupa woisk niemieckiego następcy tronu: 
Na froncie rzeki Aisne oołożenie niezm eniun ». 
W Szampanii walca działowa zwłaszcza między 
Prunav i Auherive szczególnielszą osłęgnęfa s łę.

Nieprzyjaciel straci’ w dniu wczorajszym 
12 latawców » balon na Unie. Podporucznik W o fł 
zestrzeli swego 30. pcdnorncznfic bar. Ricbtbo- 
łeo swego 24 przeciwnika.

Wschodnia widownia wojny: Słaba dzia 
lałność bojowa.

Front macedoński: Między jeziorem Prespa 
a Wardarcm dzia’a'ność artylerii pozostała oży­
wiona. N eprzyjacieła. który w n’ektôrvch miej­
scach posuwał się ku naszym linjom, odparto.

Pierwszy gkmerał - kwatermistrz: 
Lndendorfł.

Komunikat auatpylackh
Wiedeń, 13. V. Urzędowo ogłaszają: 

Wschodnia i południowo-wschodnia widownia 
wojny: Bez zmiany.

Włoska widownia wojny: Walca artyleryj­
ska nad Izoncem toczy sie bez przerwy. Og en 
nieprzyjacielski wzmógł się chwilam do najwyż­
szej potęgi. Piechota włoska usiłowała napaść 
znienacka nasze punktv oparcia na wzgórzach 
pod Plava. Została odparta przez kontratak, 
wykonany natychmiast.

Zastępca szefa sztabu gieneralnego:
VOn ma»«■>-’»!< nr»’„v pnnt-mHr.

Rada robotników przeciw pokojowi odrębnemu.
Petersburg. 13. V. (WTB.) Pet. Ag. Tel. 

dementuje stanowczo doniesienie „Daily Mail”, 
według którego Rada robotników i żołnierzy 
zażadała zaw eszenie broni. Kwestia ta nie zo­
stała przez Rade ani nawet poruszona, przeciw­
nie opracowuje Rada odezwę do żołnierzy o 
niewłaściwości pokoju odrębnego i brataniu się 
na fronce.

Okręty niemieckie na usługach Ameryki.
(WAT.) Cztery w eikie okręty niemieckie, 

zabrane przez rząd amerykański w portach Sta. 
nów Zjednoczonych, znajdują sie obecnie w ta­
kim stanie po uskuteczn -onych reparacjach, że 
przed końcem bieżącego miesiąca jeszcze wy­
płyną na wody.

Telegraficzne wypłaty.
Be-lia, 14 maja 1*17.

Of'aro
wano
14 5.

Zalane

14 6.

Ofiaro-
W»I»O
12 6.

- —4
1

Zadto*

>2 A

Nowy Jork .......
Holandia ........
Dani# .......................................
^"Zwec|8 •••••««••
Norwegia.........................   .
Szwaicana.....................  .
Anstrn-Węgry......................
Rimunia.........................  .
Buton#..............................
Konstantynopol*)..................
Hiszpania**)..........................

264» i, 
ltd’/,
1!I4'/,
I8*ł>
126‘ń
61.20

80’/.
23 46 
t26'z.

135
1
ł’-9’ 
126’a 
61,3»

SI‘Z, 
20 56
12«'/,

-'.<2

•2«e,
IM'),
1047,
1 8»Z,\
12C1»
84.10

oik,
20.50
»26«,

(• Za 1 fonł tortoki. — *•) Za 100 ¡iwetas.

Targ na zboże.
Posnań, dnia 14 maja 1*17.

Notowanie Centrala >j Soótki Rolnictei dla aakapo i apraedeif 
(uod tonfrolą hby rotniciei).

Radowo nsta uwione ceny maksymalne dla Posnanie 
sa nastęinua^
Pszenica (dobra) - 255. —

(Prfmja za mtó-kc 12 mk. za tOCO kg.)
Zyto dobre, zdrów?, suchy towar ..... 216.— 

(Premia za młóckę 12 mk. za 1X0 kg.)
Jęczmień - -- ...’....-aido 320.—
Je znreń do browarów podług jakoloi .... —,
Owies (dobry) - 280.—'

Bydgoszcz, dnia 12. maia 1917. 
Urzędowe sprawozdani Izby handlowej.

Pszenica ------ (jnn k?.) OCO.oo-fWOfe
Żvto (ino ke) oon.oo—'noro
Groch do notowania - - (100 kg.) 000 00—000/0
Groch do paszy . ....... 000.00—000.04
nwes ....... (too kg.i rtnoo-omno
Owies do konsnmu OOOPC—000.06
Jęczmień do naszy ... (ICO kg.) COO00- 00000 
Jęczmień do browarów ...... COO.OO—000.00

Wraotaw, dnia 12 maja 1*17, 
Notowania prywatna

Nasiona koniczyny m £0 kg. 
ffonierm» czerwona • 000.00—000.00— OO^/O—000.00 
Ron czyaa biata . . . OC.OP—00.09 - COO.OO— OOn.PO 
Koniczyna żółta ... 03.00 - 00.00—00.00— 01.00
Kcniczraa szwedzka • 00.0n -000.00—000.00 - 100.00
Ttrootka ...... 00.00 - 00.00 OO/O—<0.00
Rajgras ......... 00.00—00.00—00.06
Seradela ńredola 00.00 - 00.00—00.06
Seradela 00.00—00.00—00.06
tokaraatka ........ OO.OO—00/0-00.06

Wraetaw, dnia 12. maja 1917. 
Notowania urzędowa

Z a 100 tg. < o w a r e.
Pszenica dobni ostatniego sprzęto . • - 00.09 -2li.60, 
Zyto dobre - dto. 00.X—2160
Owies dobry - dto. ....... 00.0)—27.1)6
¡ęcztmeń - = dto. OO.Of—26/6')
Joczmień dla browarów ...... 03.00— 00.00
Groch Wiktorja ....... . 00.00 — 30.00
Groch maty . . . • . . . » . . 00,00— 0).36: 
Rzep • = 00.00 — 30,00

Wyciąg wygranych
6. ciągr..^Lt!»biiiacvctir»nwkie, połudn.-niemieckiej 

(23ó królewsko-nruskiep loterii klasowej.
Crrymrenie z 12. maia 1917.

Na każdy ciągniony numer uadły dwie równe wy-1 
grana, i to no >ednoi na losy o równych nume-l 

fach w obu oddziałach w I. i 1!.

(Baz gwarancji.) (Przedruk wzbroniony.)
W ciągnienia przedpełndniowya padły losy posad 

210 mk.

* Ozwiaac ra ÍOOCO K 141382 1S3CM 1873#*
*08643

S Gewian« so 6000 M 13S40S 3137BS 233163
90 Uew.ane iu S000 U ait »107 SS83 1819* 

30380 33987 33139 4187» 4759« 63858 63151 8680# 
<8139 77131 81785 113315 113481 113439 117849
131048 134933 135413 19S3S7 137453 136363 13861#
143189 164002 165753 167357 189968 170928 178971
181508 188715 190924 191383 196800 187103 198411
193419 301723 311173 313350 332110

140 Gew line su 1009 M 407 4837 7763 11307,
13648 14059 14325 16822 29637 81863 33166 3343#
#3704 34153 39303 40422 42337 43724 51880 6213#
53472 66761 69227 59303 63948 65721 66339 6942»
73043 81182 92303 93179 94851 95719 100994 11211# 
114759 115878 116422 120108 123710 132070 140612
143903 150595 157399 1573Í6 159947 182488 163693
184070 171393 172391 174403 182920 185479 193227
193444 19S644 197918 208583 209227 210718 215253
218486 223753 223825 224342 229261 231018

193 Gew nne <u 600 li 6950 10388 11240 1295X 
13947 21239 23138 23989 27572 30551 35321 35512
35518 35249 38530 39018 42530 45408 45352 43422
43523 49S32 52393 64630 54315 55135 66763 69711
62635 63372 70313 70775 79615 83305 83398 83424
83434 83771 84007 85316 87667 89516 89375 80159
#0537 92237 95787 97844 981S9 104030 107009 109408 
112221 117031 118200 125373 131794 136732 138588
139273 140202 140681 142573 144030 143971 150122
151333 152185 152327 155365 155726 155381 158351
159203 164143 178584 177953 182304 183978 19177»
197591 198545 199531 202829 203380 203733 20498#
205185 205777 208513 210172 21041# 212104 21343*
210161 224343 225327 231362

W eiggniesra popołudniowym padty lo#y ponad 
240 mi.

S Gewlaa« ta 5000 M 202282
72 Gew na* ta 3000 11 887 8074 2053 15212

13313 24333 25051 2675# 30349 35435 45124 4593#
83148 53693 59878 87332 72192 78970 »1529 9569#
27587 111717 121057 123071 134359 136800 145837 
157400 157645 157720 160122 188511 183504 20063# 
218590 227987

140 Gew une sa 1000 M 7276 23354 24850 2530» 
26531 30185 3.484 3>627 33867 34262 39313 4429# 
45330 65563 69734 «2666 66854 72281 74171 7478# 
75038 78116 78937 87336 87930 93048 94316 116623 
118077 120938 122753 124228 129027 135428 143521
145824 145389 149239 152177 157081 158302 159530
186205 188703 187172 171424 173008 176288 170007
179537 184810 188231 194538 195091 199644 201051
101588 204583 108378 2C7314 207498 309642 21683*
»17002 218849 »21514 227550 223894 229158 22941#

132 Gew nne ia 800 U 1103 1584 122# 630«
•465 14420 20278 11300 22128 22333 29021 83181 
#3642 83854 #5230 35324 85789 39895 41897 4242«
43031 44882 48702 47142 48237 48973 50281 89672 6634* 
82333 62728 67515 68944 72442 73424 74103 7884#
77252 79916 80511 82082 #2791 #4310 #879# 8881»
•9519 90529 91183 91381 92583 94130 94187 95181
86737 87764 »8021 98582 102800 110977 11282#
118737 116563 120895 124533 128120 128274 128761
130382 133254 133313 133855 143188 143340 145889
146104 147030 147365 148800 150647 151803 15210«
1S2S39 156991 163552 185630 168304 174240 177663
183030 183413 187390 189255 189559 190116 19015#
193820 196331 196058 19845$ 198818 189538 20264«
202910 206168 210293 210808 211564 212120 215570
121448 222355 224545 228142 228373 227476 23348*



Dola 13. maja r. b. o godz. 6*4 rano zasnął w Bogu, opatrzony ś«f. Sakramentami, po krótkich cierpieniach, w 45. roku życia 
6« p.

proboszcz gostyński
Pamięć gorliwej, 17-lełniej pracy Jego

kolatorzy.
Eksportacja do kościoła we wtorek, dnia 
Gostyń, dma 13. mata 1917.

paraiji, w sercach naszych nie wygaśnie.

Dezor kościelny.
15. b. m. o godz. 5. po południu, pogrzeb nazajutrz w środę, o godz. 10. przed południem.

Kasia parafialna

480 J

BMBŁS?

Dnia 12. b. tn. podobało się Panu Bogu 
zabrać z tego świata naszą najdroższą i naj­
ukochańszą córeczkę

Maniusię
w 6. wiośnie żyda.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek przed 
południem.

Ciężko strapieni rodzice

Slanlsła» i Prakseda PnenźnI.
Piersko, d. 12. maja

. CKO': WcSp

Za okazane nam dowody szczerego współ­
czucia z powodu zgonu naszego ukochanego 
syna, brata, szwagra i wujka ś. p.

Ignacego Drojeckiego
składa wszystkim krewnym, znajomym i druhom

serdeczne

W niedzielę, dnia 13. maja zasnął w Bogu opatrzony św. Sakramentami po 
krótkich cierpieniach nasz proboszcz ś. p.

Ks. Emil Jackowski.
Pamięć Jego w wdzięcznej zawsze zachowamy pamięci.
Eksporta do kościoła farnego we wtorek po pot o godz. 5. Nabożeństwo 

żałobne i pogrzeb nazajutrz o godz. 10. 4303

Ks. Stanisław Namysł. — Ks, Tadeusz Gronwald
.9) $>, $&',:■ «

iws fess s*j usze«
Gostyń, rantOSja 1917. 4303

kręcone, Rurclvoowe o 3 isaHach. 
t linieniu dziecięciu centnar i»', 
z itorycn bielizna )an nrasuwin-». 
wychodź’, dostarcza firma 4703 
Zlętklswios & KHóeíkíéwsica 

Poznań, ul NowaK

psiemy

m wprost a fabryki ii 
po cenach jabryern.

100 nzt (»orzeł. 1.5 i.) 1.65 
ICOsst (»przed 2,00 2.50 
ICO azt (sorzed 4.2 i.) 3.20 
100 set fanrzed. 6 2 f.} 450 
Wysvllta tytko za saliczka 
od 300 pztvk jxwzawszy

PeRrśej 300 ©rSsíS 
Kie wysyte ssę.

fabryka ua'iiercsówy.m.b,U, 
Koln. Ehrenstraase 34

= ŁÓŻKA ~i
dia doronl. po tn k. 18.50,22,50,27 ™ 
i angielskie w.wielkim wyporze, do* 
starcza hic oługn iak zapas firm t 
ZięlfcSewfiCs <£ 55S !MC'fe,'e4£?ś .-55». 

Pozaae, ul. •Nowa 8. 4GS {

99 Boy zapiać!“
rodzina.

Beratungsstelle 
ffirGeschlechfskrankein Posen

Hoheniollermtrasse Mru 2,
(Dierrtgebäude der Landes Versicherungsanstalt),

Sprechstunden
lür Frauen jeden Montag von 6y, bis 70, Uhr abends, 
für Mannerieden Fr.itae von 6/. bis ?*/ Uhr aliends. 
AerztPche Be>atuna kostenlos und streng vertraulich 

fner alle Personen, de der versicheruossnflclitmen ßevö keruni«6- 
geliören oder nahe=tehen. Reisekosten w erden erstattet, eheuso 
entgangener Aibeitsverd enst. Kranke können koster.fce.es Ueit- 
Terfabren durch Fachärzte oder in Heilanstalten erhalten.

Posen, den II. Mai 1917. 4S11

Der Vorstand
der Landesversicherungsanstaft Posen.

^llUIllllllllllllilHllllllllllllllliililllilllllllllllllilllllHUlinillUlllllllllllilllllllllllllllliiilllllill^

| Zakiad denftyst^czny |
, Kazimierajanuszl
| Poznsn.pl Wiiiielrßowsk! 8.—ToL 1195.1

W NIEDZIELĘ. 13. B. M. 0 GODZINIE 2-CIEJ PO POL., OPATRZONY ŚWIĘTEM! 
SAKRAMENTAMI, ZAMKNĄŁ OCZY DO SNU WIECZNEGO W BERLINIE NA RĘKACH 
KOCHANEGO SYNA I UKOCHANEJ SYNOWEJ

rs«R1

4721 Man tanio do oddaa a:

Oliwy tViX“ d0 B-raa,owa-upre,łtłnssei Ktaiiffera ltn. dej do kom (na I 
pólszorki'. pacv skonane itr»., 1 ŁUSZCZ terkot, na konyta, 
SMARÓW DŁO n» osie do wozow itd.. PASY do mtocarn 
’t|l- OfAKUNKI do lebomoiiii, pługów carowych it». 
MAKS2£fY i obdry do pema, w«±e do wody itd, 

Dostawa tylko do odbiorców wprost!
KWASY skoncentr solny i siarczany. ŁfJSJ, potaż (potas). 
WODOROTLENEK SĆDIB «ysnkopr. czyit soda tamtych* 
(,.Se’.ftfosteiu’‘). BtELHlK i 3O0A do prania itp wagonami 

1 detalicznie.
Pctrńwr (O"«’*®»»» 8«. Po»., Fu* fach „aańlm , USlTOw Kr. 65.) Telefonu nr. 202.

WICEPREZES TOW. PRZYJACIÓŁ NAUK.
INSTYTUCJA NASZA WIELKĄ PONOSI STRATĘ. UBYŁ JEJ W WSPÓLNEJ PRACY 

CZŁOWIEK CZYNU I SŁOWA, MĄŻ WIEDZY GŁĘBOKIEJ, GORĄCEGO SERCA I WIELKIEGO 
POŚWIĘCENIA BŁOGOSŁAWIONA PRACA JEGO OKOŁO ROZWOJU TOWARZYSTWA 
PRZYJACIÓŁ NAUK NIE USTAWAŁA DO SAMEGO NIEMAL ZGONU.

ORAŁ I SIAŁ MYŚL POLSKĄ. DAWAŁ DOBRO 1 WIERZYŁ W NIE. NIE ZNAŁ 
GRANIC OBOWIĄZKU,'BO PRACOAYAŁ PONAD OBOWIĄZEK.

PRZED CIENIAMI TW0JEM1 CHYLĄ SIĘ CZOŁA NASZE. 1HŁ0SG I WDZIĘCZNOŚĆ 
TOWARZYSZĄ CI AV ZAŚWIATY.

ZiUtZJjD TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ RAM. ,

koster.fce.es
Poznsn.pl


c «R . '?.?/ ' ■ -.............................. "

Dodatek do numeru 109. Kuriera Poznańskiego
Poznań, wtorek dnu 15 maja 1917.

Aifcracht PencR , 
o „Atlasie PolsRi‘ł.

(Dokończenie.)

Wróćmy do metod.
Mapa niemiecka, która mi daje prof. Penck 

za przykład, jest bardziej w treść bogatą, ani­
żeli moja mapa. Mapa moja daje obraz polaków 
tylko na podstawie danych dla powiatów, nato­
miast mapa Langhansa daje obraz stosunków 
etnograficznych na podstawie danych dla każ­
de! gminy. Na podstawie map Langhansa wy­
prowadza też Penck wniosek, zdaniem jego pier 
wszorzędnego znaczenia, że niemcy w Prusach 
Wschodnich sa półwyspom, połączonym cieś­
niną chełm ńsko-świecka z głównym trzonem 
narodu niemieckiego. Mapa moja oparta na da­
nych powiatowych wykazuje natomiast, że n:em 
cy Prus Wschodnich zamieszkują wyspę oblaną 
zewsząd polakami, a z jednej strony litwinam'. 
a faktu tego, występującego w świetle danych 
powiatowych z całą jaskrawością profesor ber­
liński zgoła nie zaprzecza. Tern bardziej jednak 
zwalcza uzasadnienie mapy etnograf cznej. o- 
partei tylko na danych powiatu. Zapomina przy, 
tem Penck że mapka etnograficzna polaków o- 
bejmuje obszary setek, a nie dziesiątek tysięcy 
kilometrów kwadratowych, które opracował 
Langhans. powtóre. że mapa ta była jedną z 
siedemdziesęciu wykonanych d'a Atiasu pod­
czas wojny, zapomina wreszcie, że metodą, któ­
rą gani w Atlasie Polski posługują sie uczeni nie­
mieccy, nie wyłączając dekorowanego pochwa­
łą prof. Pencka Langhansa. Tak czyni więc 
Langhans w swej mapie etnograficznej Litwy i 
krajów nadbałtyckich („Petermanns Mitteilun­
gen“ 1915). tak też postępuje naczelna komenda 
armji niemieckiej „Ost“, która wydaje Atlas, 
składający się z 19 map etnograficznych (Vnel- 
kerverteilung in West-Russland, wyd. u Frie- 
drichsena w Hamburgu. 1917). Mimo, że wspo­
mniane mapy niemieckie są znacznie większe od 
map mojego Atlasu, op eraią swą grafikę tylko 
o dane powiatowe. Co się tyczy publikacpji map 
etnograficznych Rosji Zachodniej, do . której 
prócz Litwy i Rus zaliczono cztery gubernje 
krój. Polskiego, to jest to jedna z naijałowszych, 
a techncznie i graficznie, jedna z najnaiwniej­
szych. jakie kiedykolwiek widziałem. Zdaje mi 
się, że prof Penck przysłużyłby się nauce nie­
mieckiej lepiej, gdyby się zaopiekował takieml 
ha wielką skalę zakrojonemi pubiikacjam nie- 
mieckiemi. które nie zawsze w ostatnich czasach 
na chhibe nauki niemieckiej wychodzą, aniżeli 
stawiał do publika ji polskich metodyczne wy­
mogi które są technicznie niewykonalne.

Ale wykonanie mapy etnograficznej tych 
rozmiarów, jakj zastosowano w Atlasie Polski, 
na podstaw e danych dla każdej gminy jest nie- 
tylko technicznem niepodobieństwem, jest to też 
przedsięwzięcie, dla którego założeniem musi 
być zupełne zaufanie do spisu ludności, a tego 
do dotychczasowych spisów w całej pełni nie 
posiadam.

Oto problem, który wywołał trzeci konflikt 
między prof. Penckiem a mojeml pracami karto­
graficznemu Penck zauważa, że we „Wojenno- 
pol tycznej mapie Polski oparłem obraz rozmie­
szczenia polaków w dzielnicy pruskiej nie na wy 
nikach spisu ludności, lecz na wynikach spisu v 
szkolnego. Z dz wną zgodnością oburza się na tę 
metode nietylko prof. Penck, ale zupełnie rów­
nocześnie „anonim ukraiński" w „Ukrainische 
Korrespondenz“ (patrz Nr. 6 i 10—11 z 1917). któ 
ry używając tych samych, co Penck argumen­
tów. zauważa, że metody tej chyba jeszcze ni­
gdy w pracy etnograficznej nie zastosowano. 
Prawda, w całei pełń ! Smutna to prawda, że ta­
kich metod musi się nauka chwytać, a i pocie­
szająca zarazem, że ją stosować można: w ob­
szarze rusińskim. nawet tam. gdzie panuje po­
wszechny obowiązek uczęszczania do szkoły kl­
ifowej. metoda ta zawiodłaby w zupełności.

N epojęte jest jednak, jak mąż tej powagi i 
rozgłosu naukowego jak prof. Penck, mógł bez 
najmniejszego wahania zaryzykować twierdze­
nie. że większy procent polaków wynikający ze 
spisu szkolnego, iest tylko następstwem większe) 
liczby dzieci Dolskich.

Wykazanie bezzasadności tego twierdze- 
hia nie nastręcza żadnej trudności. Posłużymy

Zwycięstwo 
miłości i prawdy.

„SITA* — JANA KASPROWICZA.*)

I.
Jan Kasprowicz dał nam nowa ksTęgę — 

dramat po-d tytułem: „S i t a“. Poeta nazwał ią w 
podtytule „indyjskim hymnem milo- 
ici."

Miłość — to żywio! w twórczości Kaspro­
wicza, obok przyrody, najpotężniejszy. Miłość 
~ ale nie ta erotyczna, mniej lub więcej zdeara- 
'W’owana, ce ująca w działaniu na egzaltowane 
PPd otkj ,• starsze Nimfy, lub zwiędłych w uży­
ciu starszych Faunów. Lecz miłość — ta świę­
ta. dostojna, biblijna, ofiarna, która u Ka^nrowi- 
_za JCst źródłem niewysediającem najszczcr-

dtrnn \ .^ład pozn.ńskiej »piłki wydawuitaei: „O.to.a;“ 
a Cena ffik 52u<

się w tym celu najbardzief jaskrawym przykła­
dem, jaki nastręcza regiencja olsztyńska. W re- 
giencji tej iest w myśl spisu ludności (1910) 
268 000 polaków, a 274 00 niemców. na 1000 lud­
ność przypada przeto 493 polaków a 505 niem- 
ców. W tejże samej regiencji mówi jednak prze­
szło 72 000 dzieci szkolnych po polsku, a tylko 
nieco ponad 29 000 po niemiecku, czyli na 1000 
dzieci, jest około 712 polskich a tylko 288 ue- 
mieckich. Najprostsza kalkulacja oparta o te cy­
fry. przekonuje, że jeśli obcięlibyśmy przyjąć, że 
zarówno spis ludności, jak i spis szkolny odpo- 
wadają stosunkom rzeczywistym, przyjąćbyś- 
my musieli równocześnie, że przeciętna rodzina 
polska liczy tam co najmniej dwa i pół razy wię­
cej dzieci aniże! przeciętna rodzina niemiecka. 
Oczywisty nonsens! Jakkolwiek bowiem smołę 
czeństwo polskie może się chlubić większą, ani­
żeli społeczeństwo nemieckie płodnością, to je­
dnak nadwyżka polskich dzieci jest w istocie 10 
razy mniejszą, aniżeliby to wynikało z powyż­
szych kalkulacji, a gdy się zważy większą nie­
stety śmiertelność, zwłaszcza niemowląt w spo­
łeczeństwie polskiem, stąd wniosek, że nadwyż­
ka dzieci szkolnych polsgich nad niem ec- 
kiemi wynosi tyko nielicznych kilka procent, 
które tylko małą cząstkę nadwyżki dziec szkol­
nych polskich nad niemieckie wytłumaczyć zdo­
łają. Olbrzymia rozbieżność między wynikami 
spisa szkolnego i spisu ludności wydaje z nieu­
błaganą koniecznością votum nieufności dla spi­
su ludności w tych regiencjach. stąd też i zupeł­
nie uzasadnione wysnuwa się przypuszczeń e. że 
ł czba polaków jest okrągło o pół miliona wię­
ksza w sześciu wschodnich regiencjach Prus, a- 
niżeli to ze spisu ludność wynika. Przyczyny tej 
różnicy należy niestety w głównej mierze przy­
pisać winie samych polaków, ale to istoty rze­
czy nie zmień a. Tam, gdzie narodowe uświado­
mienie polskie było bardzo silne, tam i polityka 
spisowa była bezsilną. W powiecie grodz skim, 
kościańskim, gostyńskim, wrzesińskim, inowroc­
ławskim i w dzesięciu innych jeszcze powiatach 
Poznańskiego i Prus Zachodnich różnica między 
procentem dzieci polskich a polskiego zaiudnie- 
na nie przekroczyła nigdzie tego małego ułam­
ka. wynoszącego 3—4 proc., a tłumaczącego się 
właśnie większą liczbą dzieci rodzin polsk!ch. 
aniżeli niemieck ch. ale tam gdzie uświadomienie 
było słabsze, wpływy obce potężniejsze, jak w 
miastach j w okręgach przemysłowych, lub na 
Mazurach, tam różnica wzrastała do rozmiarów 
potwornych. W mieście Poznaniu wykazuje sp's 
ludności 58 proc, polaków a spis szkolny 79 proc, 
dzieci polskich, w Toruniu wynoszą odpowied­
nie liczby 53 i 61 proc., ale w powiecie łeckinr 
różnicę tę wyrażają cyfry 36 i 70 proc., w po­
wiecie ządzborskm 50 i 78 proc., a w Katowi-,
»«.«L 14 r*«**'*. r-.i-Li.’ —z— — - »•-
proc, polskich dzieci. Panie profesorze, takich 
cyfr w obronę brać nie można, na nie trzeba, 
istotne rzucić promienie światła, którego w i 
mych pracach żadna miara dopatrzeć się niet 
możesz, czy raczej nie chcesz!

Jestem w tein szczęśliwem położeniu, że 
nawet ze strony niemieckiej sąd prof. Pencka o 
Atlasie jest zupełnie odosobn ony. Z licznych o- 
cen, jakie do tej pory pojawiły się w prasie nie­
mieckiej o Atlasie, wybija sie na P erwszy pian 
głos Dr. Schottego, sekretarza Fr. Naumanna, 
autora rozgłośnej „Mitteleuropa“. który w orga­
nie Naumanną „Die Hilfe“ taki sad wyrazi w 
poruszonej i tak ostro przez Pencka potępionej 
sprawie terytorium, ilustrowanego w Atlasie i 
przedmiotowości całego studjum.

„Rozciągn ecie studjum Atlasu także na pru­
skie obszary, — Pisze Schotte w swej ocen e, — 
na $lązk nawet, usprawiedliwia założenie, że 
problem „Polska“ obejmuje cały szereg kwestjt, 
nie tylko narodowych, społecznych i gospodar­
czych podstaw kwestii polskiej, ale także Pol ty­
cznego i kulturalnego dziedzictwa zjednoczone­
go niegdyś narodu. Całość dzieła jest wybitnym 
pomnikiem polskiej nauki, szczególnie ważnym 
dokumentem dla studium kwestii polskiej dla za 
wodowycn i prywatnych polityków."

Nie wem, czy prof. Penckowi uda się i tę 
rozbieżność sądów wytłumaczyć i usprawiedi- 
wić!

Lwów, EugienjuszRomer.

Wiadomości wojenne.
Kcmunitcat niemiecki.

Wielka kwatera główna. IX V. 
(WTB). Zachodnią widownia wojny: Oni. 
Pa wojsk księcia następcy tronu Rupprechła. 
Wielkie ataki anglików rozbły się. Po bardzo 
silnem przygotowaniu działowem które rozsze­
rzyło się na całe połę bitwy pod Arras m’edzy 
Lens ł Oueant. uderzył angł cy w godzinach po. 
rannych miedzy Gavre’ie 1 rzeka Scarnę no oh*» 
stronach drogi Arras-Cambrai ł nod Bui'ecour< 
na nasze 1’nje. W Roeux uda’o łm sie wtargnąć 
we wszystkich łnnych m ejscach odoarto łch o- 
gniem ł w wa'ce z błizka z nałcłeższeun strata, 
ml. Wieczorem nastnnCo on nbu stronach Mon- 
chy kilka nowych ataków, które wobec naszej 
walecznej obrony również rozbjv sîe krwawo.

Sukcesy, jak’e angłicy zdofąłł zdobvé w 
Bufecourt wydarto Im w ciętym kontrataku ba- 
tałjonu gwardii. Dziś rozpoczęły sie nowe watki 
o wieś.

Onioa wojsk mem eckîego nastencv tronn 
Podczas gdv na północ od rzeki Aisne -n*tał 
n’eco większy sookój. wzmogła słe w dalszym 
daru wałka rtzîa’nwa nad knnn*em A’e„« Marno 
ł w Szampanh 1-sięga na wschód aż do Tahuze. 
Atak nocny francuzów po obu stronach dróg* 
Corb^nv-Pontavert pozo«»?» be? skntvu.

Nicprzyjac el stracił 12. V. w wa’kach naro. 
wietrznych 14. przez ogień z ziemi 3 latawce 
Lotnik francuski wylądować musłał poza łinjam’ 
naszemt

Wschodnia widownia wolny. Bez zmian.
Front macedoński. Na wzgórzach ood Do. 

bronnijom (na wschód od Czernv) • na odndnle 
od Humv odparto kilka ataków nieprzyjaciel- 
sk ch. Pozycjo znajdują sie tam całkowicie » 
niewzruszone w rękach naszych.

Pi«wszy gkmnrał . kwatermistrz: 
Lmfendorfł.

Niemieckie doniesienia wieczorne.
Berlin, 12, V. włącz. (WTB.) Atakł angłt- 

ków, o których donoszono dz'ś rano, nastao’ty 
między Gavrelle ł rzeką Scaroe. po obu stronach 
drogi Arras-Cambrai i pod BuiłecourŁ Rozbły 
słe one z cłężkiemi stratami dla n’ePrzvjaci la. 
Pod Roeux wałka jeszcze s’ę toczy. Nad rzeką 
Aisne i w Szampanii nic nowego.

Berlin, Ï3. V. włecz. (WTB.) Pod Arras 
ożywiony ogień. Częściowe ataki anglików na
SMMj AJ?»
niezmienione. ■

Doniesienie adm'ralicjt
, Berlin. 12. V. (WTB). L Baterie nasze 
skutecznie ostrze lwałv rosyjskie łodzie motoro­
we, które pojawiły się przy wyłoce zatoki rys­
kiej. Obserwacja z boku ujawniła, że ieina 
łódź została zatopiona, druga ciężko uszkodzona.

2. Ki’ka nieprzyjacielskich monitorów ostrze­
liwało 12 maja rano w mgistem powietrzu na 
daleki dystans Zeebrügge; oddaliły słe one. gdy 
baterie nasze rozipoczę’v ogeń. Szkoda w ma- 
terja’e jest mała. Strat w udziach nîe było. Ze­
strzelono 2 latawce nieprzyjacielskie.

3. Nowe sukcesy lodzi podwodnych na At­
lantyku i w Kanale angie’sfcim: 6 parowców. 7 
żaglowców. 12 statków rybackich o pojemności 
29 tys. ton. Między zatopionemi statkami znaj­
dowały się następujące: angielski parowiec u- 
zbrojony „Kariba" (3697 ton) z 5 tys. ton cu­
kru do Anglji, żag'owce angie side „Good Hope“ 
i „Thomas", ostatni z solą do Nowej Fandan- 
dji. żaglowce francuskie „Yvonne“, „La Victoire". 
„La Russie", które z czwartym żagowccm. któ­
rego nazwa jest nieznana, jecha’y w tym sa­
mym konwoju i wiozły drzewo d’à kopalni, oo 
zniszczeniu poprzedniem konwojującego uzbro­
jonego parowca francuskiego. „Hekyade” fran­
cuskie statki rybackie ,.L. 1158“ i „L. 1233“ u- 
zbrojony parowiec włoski „Francesco“ 13438 
ton) i parowiec w’oski „Strombołi" (5466 ton), 
ładunek 6239 -on towarów, w tern 1200 ton dru- 
tu koczastego z Ameryk do W'och. żaglowiec 
rosyjski Ernest Sofia“ z 500 ton soli, da'ej wiel­
ki uzbrojony parowiec o dwuch kominach i po-

szego natchnienia. Objawia się ona poecie na­
szemu w postaci dwojakiej: jako si’a kosmi czna 
potęga b'ogosławioną, życiodajna i mocoroina. 
mogąca wznieść na szczyt „szczęścia korony, 
rękami Stwórcy spojone! z potężnych grani“. 
— a jednocześnie iako siła pekiełna. źródbsko 
,.z którego tryska żau. tęsknoty i rozpaczy stru­
mień", Jako potęga, pogrążająca w przepastne 
otchłanie bólu. i2ko potęga demoniczna z pereł 
i złota szczerego wznosząca bramy „nie na te. 
aby przez nią cnota swe tryumfalne święciła 
pochody“, lecz aby kroczy’a nią „zbrodn a roz­
pusty. która serce wrzody rozjątrzonemi toczy“

Dwie te potęgi cddawna staczały w nim 
walkę zaciętą. Wije się ona poprzez twórczość 
Kasprowicza jak pasmo bólu nieskończonego 
jak smuga krwi najserdeczniejszej, jak ścieżka 
wązka kolcami najeżona wiodąca ku s’ońca.„ 
nad przepaścią. „Kany Idzie ta perć — na ży­
cie. czy śmierć?“ Pokonywała się w nim j ik- 
gdyby owa mityczna pr a watka Arymana z Or- 
muzdem. Kto z boju tejo. prowadzonego nad- 
*udzk'm zda się, wysiłkiem, wyniesie palm4 

, zwycięstwa?

Swiadkami tej wa ki wewnętrznej u Kaspro­
wicza iesteśmv już w „Miłości", tei — jak po­
wiedział Gostomski — „istnej symfonii poetyc­
kiej. jedne! z najpiękniejszych, iaka nnwszenr 
czasy u nas zabrzmiała". Wre tam walka, pod. 
jęta z całym młodzieńczym rozmachem, — kłę­
bi:’ się uczucia i nastroje, rozpa one żarem zmy­
słów rodzącym krwawe widmo grzechu. Zaraz 
w pierwszym rozdziale poematu („Lamore des- 
perato") mamy wizję najwyższej rozterki da­
chowej i bólu i upadku spowodowanego miłością 
zmysłową. Poeta przekdna to uczucie które 
jest plamą kalająca dusze czyste i fat-.zem. z 
kłamstwa szatańskiej mocy poczętym. A e je­
dnocześnie poddaję się ma gdy w bólu serde­
cznym wo’a: „Bądź pozdrowiona! Ty potęnio 
na i umęczona własnemi tyiny i winy tronem! na 
tei tu ziemi. Bądź pozdrowiona! Chociaż orze 
la‘aś do mojego łona ach ty’e kropel goryczy 
że najiotniejsza nawet myś nie zliczy, i!e spra­
wiły mej duszy ciężkich katuszy, że jest iak rze­
ka zwichrzona“... Miłość wieka, ogólną ter 
,,ogień święty“ i chęć życia, .dla wszystkie* 1 
nieszczęśliwych, którym rany zadają życia osz- 
człui KWbździfi i ciernie**, żar zouaIów zarr.>e-

kładaml promenadowenti. którego nazwy ni« 
zdołano stwierdzić.

Razem z innemi zatopioneml statkami zatoki 
piono następujące transporty: 3 tys. ton towarów! 
z Ameryki do Francji i 3900 ton węgla z Ang!j| 
do Oranu. a

Komunifeały auslryjackie«
Wiedeń. 12. V. (WTB). Wschodnff 

i południowo-wschodnia włdowniai 
wojny: Bez zmian. |

Włoska widownia wojny: Na froncW 
Izonca od Tomein ku dołowi utrzymywali 
rano włosi przez kilka godzin bardzo silny ogień! 
z dział wszystkich kalibrów. Pozatem nic n>< 
wego. ‘ 4

W i e d e ń. 13. V. (WTB.) Wschodnia i pof J 

dniowo-wschodnia widownia wojny: Nic rr>« 
wego. (

Włoska widownia wojny: U armjt nai 
Izoncem wywiązały się wczorai gwahowne wak« 
kt działowe. Nienrzylacie! rozpoczął na całym 
froncie między Toimein a morzem ogień za 
swych dział i miotaczy min Ogień trwał -a’ł' 
noc i szaleje dalej. Artyleria nasza odpow adała. 
ze skutkiem. Także w Karyntji i w Tyrolu ?0«» 
częly mieiscami działa głośniej przemawiać.

Zastępca szefa sztabu gieneralnego: ’ 
vnn marSTstptf -io*nv nOrn-milę.
Pisma odręczne cesarza au«trvjackłego.
Wiedeń. 13. maia (WTB) Cesarz Karo! 

wystosował na ręce hr, Clam-MartWtza i hr. 
Tiszy pisma odrębne, wyraźaiacc ludom Austrjt 
i Weger uznanie za znoszenie trudności żyw­
nościowych i wzywające do dalszego prze* 
trwania.

Kanclerz we Wiedniu.
Wiedeń. 13. V (WTB.) Kanclerz nłemies* 

ck? przybył tu dziś rano dla narady z ministrem 
spraw zagranicznych hr. Czerninem. Kancers 
przyjęty został przed oołuóniem przez cesarz« 
w Laxenbergu i śniadał tamże z parą cesarską, 
Wieczorem byt kanclerz u hr. Czernina na kola­
cji w ambasadzie niemieck’ej i powrócił pocła-j 
gietn nocnym do Berlina Narady dalsze tociyćh, 
się będą w najbliższym czasie w Ber inie.

Komunikat y rosy «akie«
Petersburg 12. V. (WTB.) Sprawo«« 

danie piątkowe: Na froncie zachodnim i nirnuń« 
skim zwykły ogień karabinowy i wywiady. Na 
fronce kaukaskim usiłowali kurdowie w pobliżu 
Sakkizu znieść Jeden « naszych posterunków. 
Część atakujących zabito, resztę rozproszono,
N» reszcie frontu ogień karab'nowy.rctersuui 6. ....................... .
chodni. Zwykły ogień karabinowy oddziató'» 
wywiadowczych i operacje lotników. Na połtt>, 
dnie od jeziora Narocz w okoicy wsi Stachów^ 
ce podjął nieprzyjaciel atak gazowy.

Front rumuński. Wymiana ognia oddzia­
łów wywiadowczych.

Kaukaz: Dnia 10 maja podjęli turcy w sn« 
ca 3 kompanji i kiicu oddziałów kurdów oten- 
zywę po obu brzegach Eufratu, na południo za­
chód od Erz ndjan ? w okolicy przełęczy Keller 
Kami. Wstrzymaliśmy ofenzywę toków. Mię­
dzy Senneh i Pendjnz.a. w okolicy przełęczy Gaf. 
ran zaję*y wojska nasze w nocy na 8 maia część 
pozvcji n:eprzyjacie'skich. Dnia 8. V. walka to­
czyła się w dalszym ciągu i zajęliśmy jeszcze 
część pozycji nieprzyjacielskich ecz z nastanietff 
nocv wojska nasze cofnę’y się wobec znacznych 
posiłków nieprzyjacielskich do siwych p erwot- 
nych pozycji. Dnia 8 maia przeszły wojska na­
sze przez Dia'ę pod Meydan t rozpoczęły pochód 
na Kiphri. Dnia 10 przeszliśmy po walce przei 
Dja’ę miedzy Djumuz i Omar Aga.

Nowy plan ofenzywy w Galicji wschodniej?
(WAT.) W „Rusk m Inwalidzie“ rozpisuj« 

się o nowym podobno planie ofenzywnym w Ga 
licti wschodniej. Pian ten ma polecać na odpo­
wiedniejszym podziale sił wojskowych oraz na 
lepszem zaprowiantowan u armji. Naczelne do­
wództwo liczy się w Gafcji z silnym oporem 
austryjaków. lecz nie uważa oporu tego ze swej 
strony za nieprzyzwycieżony. Pod względem 
ściśle strategicznym wielkie zmiany w dotych­
czasowych dyspozycjach podobno nie nastąpią. 
Chodzi widocznie tylko o ulepszenie ogólnej or­

ni! w nienawiść głuchą i śepą na nędzę świita. 
W tym ogniu żądz cie'esnych zapomnia' poeta o 
’drowiu serca i duszy a ..utraciwszy świadomość 
>»wei woli, sta' się na kształt wyciągnięte! ro'!, 
gdzie iuż tr/łośc; kwiat iziś nie wystrzela, a tyl­
ko pną Ję jadowite zie a“„. I jedno tylko w nim 
e-szcze żyje pragnienie po tym „dziwnym bob** 
ducha ze zm^lami. pragnienie .śmierci, padają­
cych jestestw zbawicieli... aby n:e rzuca1 iuż na 
grób ten przekleństwa, gdzie śoi przyczyna jego 
męczeństwa, jego upadku i jego niemocy*...

I snuje się dalej ta spowiedź-opowieść bo’fr 
sna o staczaniu się coraz bardziei na dno prze­
paści i rozpadaniu się w gruzy dawnych ideałów, 
na których dnie w bolesnym skurczu wije się 
niemocą owładnięta tęsknota za podniesienem 
pierwiastka miłości do zasady czystej, iak« 
przedmiotu godnego wniebowzięcia. Aż oto. gdy 
„duch jego stał się granicznym skupem między 
zbrodnią a miedzy cnotą między drogą złego a 
drogą dobrą, gdy stracił przewodnią świadomość, 
dawną, co dobre, a czego tykać nie wono. bo 
iest z’e. gdv serce w miłościach z niemymi topi! 
śmiechem, które rozpacza były, a bo grzechem“ 
— „wó.wczas .to JUiuei teinie udręczoaetau ixwi



aflrmarj!. me zas o zmianę cafègo systemu o-
fensywnego.

Rod’czew o planach wojennych RosE,
Petersburg, 11. V. (WTB.) Na nadzwy- 

ęzajnem uroczystein posiedzeniu Dumy wygłosił 
jak już donoszono, poseł Rod czew mowę, z któ- 
rei podajemy jeszcze następujące szczegóły: 
Związek wolnych narodów zwraca się przeciw 
naporowi imperjalizmu i mijitaryzmu. dla tego 
Wusimy mu pozostać wiernym . Mówi się nam; 
Oczekujcie pokoju od demokracji. Nikt bardziej 
B:e tęsknj za pokojem odemnie, lecz dopóki wróg 
Btoi na ziemi naszej ojczyzny, jest obowiązkiem 
demokracji, obowiązkiem każdego, który prag­
nie pokoju, by wałczył z wrogiem i wypędził go 
t naszej ziemi. Zwycięstwo jest konieczne dła 
stworzenia wewnętrznego pokoju socjalnego. 
Im ca’kowitsze będzie zwycięstwo nasze nad 
wrogiem, tern węższe i skuteczniejsze będą 
zwycięstwa demokracji i warstw chłopskich i 
robotniczych: jeżeli bowiem militaryzm n'e- 
miecki nie zostanie usuniętym, musi wszelka 
praca przyszłych pokoleń poświęconą być zbro­
jeń om. Przyjacie’e nasi, nasi sprzyrrferzeńcy, 
nasi wrogowie niechaj wiedza, że Rosja wyzwo 
Kła się, ażeby zniszczyć despotyzm j każdego 
wroga naszych granic jako i wroga naszych 
sprzymierzonych.

Erak żywności w Fhtłandjł.
Kopenhaga. 12. V. (WTB.) „Beri. Ti- 

derde“ donosi z Sztokholmu: W pras e finlandz­
kiej wzywa się rosjan. by nie orzyjeżdżali do Fin 
landjl, ażeby nie pogarszano położenia kraju, 
który znajduje się w przededniu głodu. W osta­
tnich dwnch m csiącach FinJandja nie otrzymała 
2bcża z Rosji.

Komunśksłty francuskie.
Paryż, 1.3. V. (WTB.) Sprawozdanie sobo- 

ïnie popołudniowe: Artylerja nieprzyjacielska 
bvla w nocy mnei czynna w kerunku Chemin 
des Dames. Baterje nasze ostrzeliwały utwier­
dzenia niemieckie i wysadziły w powietrze skła­
dnice amunicj na północo-wschód od Juvincoirt. 
Utarczki natrołek w okolicy Panteonu (na połu­
dnie od Pargny) i w Szampanji, w lasku na 
wscrńd od góry Cornliet.

Na lewym brzegu Mozy była walka działo­
wa przez cała noc silna w okolicy lasu pod Avo- 
court. Walk piechoty nie było. Oddz ały nasze 
wtargnęły do łinji niemieckich na północ od Be- 
2onvaux oraz w kilku punktach w Alzacji, W od­
cinku pod Ammerzweiier ujęliśmy pewną lość 
jeńców. Na reszcie frontu noc była spokojna.

Sprawozdań« wieczorne: Dzień znamio 
nowany był dzia’a!nościa naszej artylerii, szcze­
gólnie na poludn e od St. Ouentin. na płasko- 
wzgórzu na północ od rzeki Aisne i w Szampanji. 
W okolicy Verdun baterje nasze ze skutkem 
ostrze'iwalv utwierdzenia niem eck e w lesie ood 
Avocourt. Czynności piechoty nie by’o oprócz 
Uespodziewanego napadu przeprowadzonego z 
tietością. Przfizg. Ipdm z,"a8’EfiifcSta­
rego wzięliśmy jeńca.

Lotnictwo: Dnia 11. maja stoczył* 1 nasi 1o- 
łnicy pościgów liczne waï<î. w których lotnicy 
nasi zestrzelił! ? zniszczyli całkowicie 7 lataw­
ców niemieck ch. 7 innvea poniosło ciężkie usz­
kodzenia ' spadły bezsilne w linie niemieckie.

Sprawozdanie belgijskie: Dnem i nocą 
łbnstronna działalność artylerii na froncie l»cl- 
libkim a szczególnie w odcinku pod Ramsca- 
>elie.

Armja wschodnia: Dnia 12. maia n'ecrzvja- 
ciel gwałtownemi odpowiedział na ataki nasze 
kortratakami. w toku których udało mu s'e wtar­
gnąć do kilku rowów, zdobvtvch wczoraj na 
Skra di Legen. Lecz na wschód od tego punktu 
îdobvly wolska greckie wsnóln e z *rancnskle- 
mj w świetnym ataku redutę nieprzyjacielska 
pod Lj imnica î njç'v około 30 ieńców. Serbowe 
ze swej strony krok za krok«m zyskali na te­
renie zdobvlj po odnarcii kilku kontrataków 
wzgórze t8?4 i poczynili dalsze postępy ku Do- 
bropolu. Walka działowa trwa na całym froncie.

Komunikaty angielskie.
Londyn. 13. V. (WTB). Sprawozdanie so­

botnie popołudniowe: W ostatniej nocy i ry­
chło rano zaatakowaliśmy linię Hindenhurga w 
oko icy Bul ecourt po obu stronach drogj Arras- 
Cambrai na północ od rzeki Scarpe, dotarliśmy 
do wszystkich punktów. jakieśmy sobie wyt­
knęli. i ujęliśmy kika set chlooa. Skuteczna 
walka lokalna na wschód od L’Emp’re. Skute­
czne wyprawy na wschód od Ypres przyniosły 
nam jeńców.

się symboliczna El enai — wybawicielka. Bvła 
«na ..żywa mkarnacja ciszy, co w jeden środek 
skupia władze ducha; uosobieniem Miłości, co 
2’yszy jęk najtajniejszy w wnętrzach ludzi; głu­
cha na rozszalały prąd świata, haszyszy jego 
nie żęóna; cnei Pokery druha, wyaniem serca 
była. Poświęceniem i dni. co Idą. jasnem Zro­
zumieniem“. Przybiegła do niego ..nie z pio­
senka. lecz ze smutkiem, nie po ziół kobierca, 
lecz po krzemieniach, z tragedia w sercu“. Więc 
cisza, skupienie wszystkich władz ducha, po- 
kora j poświęcenie — oto wybawienie z p’ek»a 
udręczeń i upadku. które sprawiło, że ten co 
tonął już w beznadziejnem bagnie — „czystym 
się uczuł, bo obmyty chrzęstem nadziei, wiary i 
wielkiej mi’ości."

1 ucieka poeta w góry, gdzie obcuje iuź tv’- 
łro z przyrodą i z marzeniem swem, gdzie z 
przyroda się utożsamia, gdzie ogarnia bezmia­
ry wszechświata i wieczności. Pieśń jego łacz\ 
się tu w jedno z potężnemi odg’osami przy rod» 
i tworzy przediwnie piękne, a pełne wyrazu har 
monje. W zlaniu s’ę i wszechświatem poeta 
okoił swe zmysły rozszaafe, czy iednak zw>- 
ciężył je ostatecznie, raz na zawsze?.

Londyn, f 3. V. (WTB). Sprawozdani? so­
botnie wieczorne: W da szym ciągu donoszą: 
Dalsze szczegóły o atakach na froncie bojowym 
z os’atniei nocy potwierdzają powodzenie na­
szych operacji. Wczoraj wieczorem spostrze­
żono, lak znaczne oddziaty nieprzyjacielskie 
przygotowywały się do kontrataku w sąsiedz­
twie Bufecourt Ostrzeliwano je skutecznie o- 
gniem działowym, tak iż atak nie zdo’af się roz­
winąć. Później w nocy zaatakowały wojska 
nasze i po gwałtownej, cała noc trwającej wa ce 
usadowiły się dziś we wsi BuPecourt, gdzie wai- 
ka jeszcze trwa. Dziś po południu udaremniła 
arty’erja nasza atak nieprzyjacielski przeciw 
zdobyłem pozycjom. Na ty’ach drogi Arras- 
Cambrai zdobyliśmy przeszło 1000 jardów nie­
mieckich rowów strzeleckich włącznie placówki, 
zwanej „ferma Konnicy“. Na północ od rzeki 
Scarpe wojska nasze wzięty ostatniej no:v 
cmentarz w Roeux zakłady chemiczne na pół­
noc stąd. Dziś rozpoczęły one dalszy pochód, 
przyczem zaięty pozycje nieprzyjacie'skie w t-j 
okolicy na froncie przeszło półtorej mil. Pod­
czas tych operacji ujęliśmy przeszło 700 ieńców 
w tern 11 oficerów i zdobyliśmy liczne moź­
dzierze w rowach ł karabiny maszynowe. W 
walkach napow’etrznvch zniszczono wczoraj 7 
atawców nieprzyjacielskich i 5 innych zmuszono 

do lądowania. Z naszych latawców braknie 4.

Komunikaty włoskie.
Rzym. 11. V. (WTB.) Sprawozdań« n:ął- 

kowe: Na froncie trentyńskim była wczoraj dz a* 
łalność artylerii szczególnie silna na oołudnie od 
zagłębia rzekf Loppio na płaskowzgórzu pod 
Szlegen i w dolinie suszańsk cj. Na froncie julij­
skim była wczoraj artylerja nieprzyjacielska ru­
chliwsza w kierunku pozycji naszych w okolicy 
Pławy i w północnym odcinku płaskowzgórza 
Karstu. Pogoda sprzyjała czynność lotników. W 
nocy na 10. maia lotnicy nieprzyjacielscy rzu­
cali bomby na okolicę Gorycji, nie wyrządzając 
źadnei szkody. Nasze hvdroplany obrzuciły przy 
pomocy innych latawców marynarki król, lotni­
sko pod Prosceco na północ od Tryjestu. Wczo­
raj jedna z eskadr naszych obrznci’a skuteczn e 
bombami urządzenia kolejowe pod Re fenbergiem 
l atawce nasze wróciły bez szwanku. Latawiec 
nieprzyjacielski zestrzelono w walce napowie­
trzne!.

Rzym, 12. V. (WTB.) Sprawozdanie sobo­
tnie: Dnia 11. maja zwykle walki działowe na 
całym fronc e. Gwałtowniejsze toczyły sie mię­
dzy rzekami Astach i Brentą. W okolicy Gorycji 
i w północnym odcinku Karstu trwała działal­
ność wioska i nieprzyjacielska w powietrzu. W 
nocy 11. maia latawce rzucały bomby na Punto 
Sdobba 1 kika miejscowości nad dolnym Izon- 
cem. Jedna z eskadr naszych obrzuciła bombamis 
urządzenia kolejowe w San Daniele w dolinie 
rzeczki Branica. Latawiec Caproniego przeleciał 
nad Pola, rzuca’ bomby i wywołał pożar w ar-
cielskie za dnia urządzić wyprawę na nasze te- 
tytorjum. Odpędzono ich wszędzie ogniem na­
szej artylerji j naszych iotników pośegowyęV 
Jednemu jedynemu latawcowi udało się dotrzeć'* 
do Brescii, lecz bomb nie zrzucono.

Storpedowania parowca promowego pod 
Marsylja.

Castełleon delà Plana. 13. V. (WTB.)
Według doniesień wiarogodnych zosta’ stor­

pedowany parowiec promowy między Oran j 
Marsylią. Pewna i ość osób utonęlg podobno.

Po włelkej naradzie wojennej w Paryżu.
(WAT). Prasie francuskie! zakomunikowa­

no notę treści następującej: W ub!eglą „obotę 
zgromadzili się na wieką naradę wojenną Lloy J 
Ocorge. lord Ceci'. marszałek Dcugias Haig gie- 
nera! Robertson, szef sztabu gienerahiego armii 
brytańskiej i adm’nra, Jelicoe celem powzięcia 
wspówe z przedstawieniami rządu francuskie­
go ważnych uchwał co do sposobu dalszeg >ro- 
wadzenia wojny. Ze strony rządu francuskiego 
brali udzia’ w naradach nrezes miwstrów Ri- 
bot nacze’ny dowódca armji francuskiej gienc- 
raî Nive’le. gieneral Petain szef sztabu gienera - 
nego oraz wiceadmirał de Bon. Rządy v'oski 
i rosyjski były reprezentowane przez ambasado­
ra markiza Salvago Raggi i przez M. Iz wol­
skiego.

Komunikaty bułqarsk*e.
Sof ja, 11. V. (WTB.) Sprawozdanie 

czwartkowe: Przy Czerwone) Sten e siiny o- 
gień działowy. Na wzgórzu 1248 na północ od

Wybuchną one bowiem jeszcze z siłą wul­
kaniczną w „Uczc e Herodiady“, gdzie z 
chaosu walki, z jęków Gehenny dobywa się roz- 
paczny krzyk o wyzwolenie od żądz i namiętno­
ści. gdzie jednak mimo wszystko Salome nie ma 
siły oprzeć się nszczącej żądzy miłości, by po. 
dążyć tam, kędy tleją pobrzaski wiekuistego 
słońca. Przeciwnie, gnana jakimś strasznym fa­
talizmem śmierci, rozpala ofiarne ogn e na ołta­
rzu cia’a, staje się kapłanką Astarty, a Herod 
ulega bezwolnie podszeptom miłości kazirod­
czej. Mamy tu wiec miłość, przedstaw oną zno­
wu jako potęgę żywiołową, niszczycielską, lako 
żywej krwi chciwą rodzicielkę zbrodni. — Stra­
szna jest ta zmysłów rozpasanych niewola i ta 
n «możność wydarcia się z ich kajdan:

Wiem, w twych uścisków lubieżnem weselu 
Znów sie występek»zaplodni,
A jednak pcha mnie tęsknota,
Której się oprzeć nie mogę.
Na twej miłości wstrętną drogę...

Więc w tej walce z przemożna żądzą, „roz- 
oląsaną nad s.ostrzanem przepaściami miłości i 

, śmierci.“ Kasprowicz nie »staje: zmaga się z ni»
w herkulesowem napięciu, aby wywalczyć zwy-

Bftolji rozpoczął się rychło rano silny ogień <!zfa. 
łowy i mnowy. który spotęgował się do połu­
dnia do największej zaciętości. W tej chwiii 
zauważyliśmy w przednich nieprzyjacielskich 
rowach strzeleckch silne koncentracje wojk 
przygotowujących się do ataku. Ostrzeliwaliś­
my je bardzo skutecznym ogniem. Krótko po­
tem zdołał przeciwnik na froncie 3 km. podjąć 
atak energiczny, został jednakże odparty z naj- 
cięższemi dla siebie stratami. W dolinie pod 
Bitolja zestrzelono nieprzyjacielski balon w pło­
mieniach. W okoicy Czerny zaatakowali po 
najsifnieiszem przygotowaniu działowem fran. 
cuzi, włosi i rosjanle przed południem na całym 
froncie, zostali jednakże wszędz e odrzuceni o- 
gniem i w kontratakach. Po ponownem przy­
gotowaniu dzałowem, która z wielką silą trwała 
kilka godzin, zaatakował nieprzyjaciel raz jesz­
cze i to na froncie 16 km., i ten atak odparto, je­
dynie na północ od Makowa zdołał nieprzyjaciel 
wtargnąć do wysuniętego rowu aż na głębokości 
250 m.. lecz około godz. 6. wieczorem wojska 
bułgarskie i niemieckie odrzuciły go w energicz­
nym kontrataku. Z nadejściem nocy nieprzyja­
ciel od nowa us łował atakować na północ od 
Makowa, lecz próba ta również się nie powiodła- 
Wielka liczba zabitych nieprzyjaciół pozostała 
przed pozycjami naszemi. Dotąd ujęto 2 of ce­
rów i 260 żołnierzy, między nimi 209 wlochów. 
44 francuzów i 7 rosjan. W kierunku Kukuraz. 
Kowil, Preslwa. Zbcro>wsko, Tuszin ,• Monte n- 
s lowały oddziały nieprzyjacielskie posunąć się 
naprzód, zostały jednakże zmuszone do cofnię­
cia się. Przy pozycjach pod Doiran trwała wal­
ka z niesłychana zaciętością przez całą noc na 
9. maja. Po kilkakrotnych daremnych atakach 
angiicy około godz. 5. rano po dłuższym ogniu 
huraganowym rozpoczęli jeszcze gwałtowniej­
szy atak: po krwawych walkach z b! zka odrzu­
cono anglików i zdołali się utrzymać tylko na je- 
dnem wzgórzu, lecz świetny kontratak odpędził 
ich z tego wzgórza. Obecnie znajduje się cała 
pozycja pod Doiran w naszych rękach. Nieprzy­
jaciel pon ós! niesłychane straty. Góry zabitych 
anglików leża wzdłuż naszych pozycji.

S o f j a, 11. V, (WTB.) Sprawozdanie Piąt­
kowe: Front macedoński: W okolicy Bitolji oży­
wiony og eń działowy. W luku Czerny usiło­
wali francuzi podjąć rano silny atak na froncie 
ca. 5 km., lecz zostali po części odrzuceni w 
walce z błizka. W zmroku posunęło się k ika 
oddziałów nieprzyjacielskich na pó'noc od Ma­
kowa. zostały jednakże odparte ogniem zaporo­
wym. Ną wschód od Czerny stłumiono w na­
szym skutecznym ogniu próbę ataku nieprzyja­
cielskiego na wieś Tznowa. W okolicy Mogle- 
ny dość ożywiony ruch bojowy. Po gwaltow- 
nem przygotowaniu działowem zaatakowali ser 
bowie kilka razy pod Dobropoljan. Kov lem, 

,.(Zborskiem, Tuszinem i Nontem. zostali jednakże 
I za każdym razem odoarcj ogniem naszym i w 
kontratakach. Zdobyliśmy trzy karab ny auto­
matyczne. Ożywiony ogień działowy trwa. Na

J r» fz\nz jt, c ło
hej. Na południe od wsi Huma podiął nieprzyja­
ciel zac ęte. kilkakrotnie ponawiane ataki. Nl> 
‘którym z jego oddziałów udało się wtargnąć do 

kjedne?o z naszych rowów wysuniętych, lecz od­
zyskaliśmy go w ciągu nocy za pomocą potężne­
go kontrataku. Na południe od Doiran średnia 
działalność armatnia. W naszej pozycji i przed 
nia naliczono dotąd więcei n i 1500 trupów żoł­
nierzy angielskich, w tern 15 oficerów. W paro­
wach przed pozycjami naszemi leżą jeszcze licz­
ne trupy. Zdobyto 2 angielskie karabiny ma­
szynowe ‘ liczne karabiny.

Sof ja. 12. V, (WTB). Front macedoński. 
Na wzgórzu 1248 na północ od Bi to,ii zdoła, nie­
przyjaciel na froncie 3 km. wykonać energiczny 
atak, lecz zosta, odoarty z najcięźszem; d a sie­
bie stratami. W ko'anie Czerny zaatakowali 
francuzi. w’osi i rosjanie przed do,'»dniem na 
całym froncie, zostali jednakże wszędzie odrzu­
ceni. Po ponownem przygotowaniu działowem 
zaatakował nieprzyjaciel po raz wtóry i to na 
froncie ,6 km. 1 ten atak odparto. Tvko na 
północ od Makowa zdoła, przećwnik wtargnąć 
do rowu wysuniętego, lecz wieczorem wyr/u- 
city go wolska niemieckie i bułgarskie w ener­
gicznym kontrataku. Z nadejściem nocy usiło­
wał nieprzyjaciel raz jeszcze atakować na pół­
noc od Makowa, lecz i ta próba rozbiła sie. 
Wieka liczba zahitych nieprzyjaciół pozostała 
przed naszemi pozycjami. Dotąd nięto 2 ofi­
cerów i 260 ch'opa i zdobyto 2 karabiny maszy­
nowe i 4 automatyczne. Na północo wschód 
od Makowa wojska nasze odoędzi,v w szturmie 
grupy nieprzyjacie'skie które zagnlździly się 
były przed naszemi pozycjami i zabraty oficera

cięstwo dla tei miłości czystej, wolnej od żarów 
nam etności. Echa potężne tej walki znajdujemy 
jeszcze w „Ginącym świecie“. a słabe już 
tylko iej wspomnienie odzywa się w „Chwi­
lach“. gdzie rozpromienia się przed nami nowe 
życ e. gdzie — użyjmy tu słów jednego z najpo­
ważniejszych krytyków doby obecnej, Wl. Ko­
zickiego — miłość w roztoczonym słońcem kry­
sztale podała poecie napój zmartwychwstania. 
„Zda mi się tylko — mówi poeta w zachwycie, — 
że jesteś najrzadsze ze źród’»sk bożych, co bla­
ski ma na dn e i na powierzchni swoich wód. Nie 
cenię swego „zda się“, a dziś przez nie właśnie 
jest we mnie święty ogień, co snąć nie zagaśnie. 
Od cieb e Idzie ten ogień, twórczy ogień boski“. 
Uczucie nabrało kryształowej czystości, szkar­
łatna szata namiętności opadła z istot uniesio­
nych świętością wzajemnego dusz obcowania, 
sprawy zmysłów sta ty się czemś podrzędnem. 
u eistotnem. Miłość zdematerializowała się i od- 
cieleśnila w „Chwilach“, a zwłaszcza w części 
trzeciej, która jest jednym z najcudowniejszych

najbardziej uduchowionych poematów miłos­
nych, jakie wogóle zna poezja liryczna. Pc‘na tu 
lojrzalość. męska powaga . siła, która nie ulę- 

knie się już żadnych przeszkód. Miłość mądra

,11 îoln’erzy jako jeńców. W'okolicy Mogłeś 
nicy wałia przybrała największą gwa'townośi, 
Pod Dobropoijem udało się pod wieczór po si 
nem przygotowaniu działowem oddziałom nie^ 
Przyjście skiem wtargnąć do jednego z rownvrf, 
naszych, lecz za pomocą kontrataku wypędzone, 
ie z rowów. W kierunku Kukuruz, Kowin. Pre« 
sław, Zborsko. Tuszin i Monte usi’owalv od» 
działy nieprzyjacielskie nderzyć po sinym o» 
gnki. zostały jednakże zmuszone ogniem do cof­
nięcia się. W pozycjach pod Doiran trwała wał­
ka z olbrzymią zaciętością podczas całe, nocy 
na 9 maja. Po kilkakrotnych, daremnie podej­
mowanych atakach angiicy około godz 5 rano 
po dłuższym ogniu huraganowym rozpoczęl je­
szcze gwałtowniejszy i dzikszy atak. Po krwa­
wej walce z błizka odrzucono anglików tak łż 
zdołali się utrzymać na jednetn wzgórzu nasze} 
pozycji, łecz energiczny kontratak spędzi’ angi- 
ków zupełnie z tego wzgórza. Obecn-e znajtuie 
się ca'a pozycja na południe od jeziora Doiran 
w naszych rękach. Podczas dzikich tych ataków 
nieprzyjacie' poniósł niesłychane straty. W cią­
gu dma osłabła dzia’alność nieprzyjaciela O- 
koło południa usiłowała atakować silniejsza gru­
pa nieprzyjacie sita, została jednkźe rozproszo­
na ogniem.

Grecy na froncie.
Londyn, 12. V. (WDTB.) Na biesiadzie, 

prasy powiedział Genadius pose’ rządu wem'C- 
listycznego. że na froncie znajduje sie 'uż 50 tys. 
żołn'erzy greckich i że 'iczba ich w kilku ty?i»J- 
niach podniesie się do 100 tys.
Doniesienie francuske o wałkach pod Sa onilą,

W nocy z 9 na 10 maja zaatakowa' nieprzy­
jacie] nowe nasze pozycje na po'udîio-zachôî od 
miasta Doiran. Wszystkie atak? odparto. La­
tawce nasze wykonały cztery skuteczne wy­
prawy, podczas których rzucały bomby.

Ang łcy Pod Salonika.
Londyn. 13. V. (WTB). W nocy z 9 na 

1C maja zaatakował nieprzs jae’e' mwe oo”'cje 
nasze na połudnlo-wschód od mhsta Dorun. 
Wseystkie ataki odparto. Latawce nasze wy­
konały 4 sztuczne wyprawy, poirzas których 
rzucały bomby.

Z walk anglików w Mezopotamii.
Londyn. ,3. V. (WTB). Nasze oddzraty 

ruchome, które operują na obszarze rzek Shat el 
Edkura i Djaly wyparty przeciwnika ku łań­
cuchowi gór Djehe Hamrin. 80 mi’ od BagdaJu.

Wynik narad konferencji skandynawskiej.
Sztokholm, 11. V. (WTB.) O zjeździ® 

ministrów doniesiono urzędowo m. W to*u 
obrad ministrów szwedzkich, duńskich i norwe­
skich ujawniło się. że wszystk e trzy państwa 
w dalszym ciągu prowadzić chcą zgodnie poli­
tykę bezparcjalnej neutralności. Jak poprzednio, 
trzy rządy odrzucają myśl zainicjowania pośre- 
<ài» atrotiainj ’ ^7Vji:jqcctIlła K^nfC«*
rencja zgodna była w tern, że stworzyć na'eży 
spółdziałanie z innemi państwami neutralnemł 
dla obrony wspólnych interesów i szczególn e 
co do zasad przyszłego prawa narodów. Uwaga 
(rzęch rządów poświecona jest faktowi, że osta­
tnia ta kwestja należy do programu pracy grup 
międzyparlamentarnych trzech państw skandy­
nawskich.

Konferencja w dalszym ciągu szczegółowo 
rozpatrywała trudności ohecne dowozu do 
trzech państw skandynawskich na drodze wo­
dnej. Oprócz tego pociągnęła ona w zarysie linje 
gospodarczego zespolenia się trzech państw pod 
czas wojny i po wojnie i wyraz ,a życzenie, by 
zjednoczenie gospodarcze i wymiana towarów, 
istniejące między n.emi iuż podczas wojny, trwa­
ły i rozw nęty się w dalszym ciągu. Konferencja 
uznała też pożyteczność nowego zjazdu przed­
stawić«!. technicznych trzem państw skandy­
nawskich d!a zbadania kwestji. czy i iakie po­
czynić należy zarządzenia, ażeby przygotować 
walkę z n ebezpieczeństwem min pływających 
także no wolnie.
Regularne zjazdy ministrów skandynawskich.

Kopenhaga. ,4. V. (WTB.) Zjazdy mini­
strów państw skandynawskich mają się w przy» 
szłości odbywać z większą regularnością. Przy­
szły zjazd rozpocznie się już w jesieni i to w Ko­
penhadze.

Delegowani z Anstrji na sztokholmska konie-
rene’e sociaFstvc^na.

Wiedeń. 12. V. (WTB.) Według „Arbeitet 
Ztg.“ wydelegowano na konferencję sztokholm­
ska ze strony niemieckiej socjałnei demokracji w 
Austrjj dr. Wiktora Adlera, dr. Wilhelma Ellen-

doświadczeniem burz przebytych i niezwalczo- 
na bo przygotowana na wszystko. Miłość od- 
zmysłowiona i przy całei swej ziemskiej rzeczy» 
w stości wyniesiona na śnieżne szczyty ducho- 
wei czystości. mi’ość na wskroś męska, harda, 
wyniosła i dostojna,

W „Chwilach“ pierwsze święci walne zwy­
cięstwo Omwzd nad Arymanem, mi’ość-cnota 
nad miłością-grzechem. radość żvc a nad krwa­
wa udręka spienionych namiętności. $wię»o wy­
zwolenia. Po ..Chwilach“ w czasach, gdy „pa# 
sie świat, a szatan wyruszył z podbojem“ nastę­
puje najp ękniejszy dziś bodaj poety czyn oby­
watelski. zrodzony z wielkiego umiłowania pod 
krzyżem cierp:eń uginającej się ludzkości: „Księ­
ga ubogich“, którą nazwaćby można raczej „ks$ 
gą spokoju i słonecznej otuchy.“ Obecnie zaś 
przybywa „Sita“, indyjski hymn miłości, która 
jest dalszem rozszerzeniem ostatn:ei fazy twór­
czości Kasprowicza, a która jest utrwaleń em 
poniekąd tego świetnego zwycięstwa, jakie na­
tchniony twórca odniósł był w „Chwilach.“

Czesław Kędzierski.
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Coęena, dr. Kareta Reimera, Karola Se łza, ze 
strony Komisii ZwiązKów zawodowych Antonie­
go Huebnera. ze strony innych socjalistycznych 
partji Austrj wydelegowano z polskiej partji so. 
cjalistycznej Daszyńskiego i dr. Diamar.da, z 
czeskiei socjalnej demokracji Habermanna, Ne- 
meca. Smerala, Buriana j Wiktora Steina, z Par- 
ifi włoskiej Prttoniego, z rumuńskej Grigorovi- 
Ciego. z połndniowo-sfowiańskiej dr. Tumę, Ł 
węgierskiej Bokaszy ego. Buchingera, Garame- 
igo. Kunpta i Weitnera, z bośniackiej Mariza i 
Glumaca.

Z walk na mora» I w powietrzu.
Berlin, 11. V. (WTB). Urzędowo dono 

gzą: Podczas wyprawy lekkich sil niemieckich 
na wody nadbrzeżne dnia 10 maja o godz. 5 mm, 
40 przed południem zauważono na wschód od 
Statku sygnałowego Nordhinder siły nieprzyja­
cielskie ktćre przy zb iżeniu się rozpoznano ja­
ko 3 nowoczesne tna'e krążowniki angielskie i 
4 kontrtorpedowce. Wywiązała się najpierw 
potyczka na dystans w kierunku wybrzeża Fati- 
dryjskiego. która trw7ała aż do Thornton-Ba tik 
lam zatrzymały się krążowniki nieprzyjaciel- 
skie: si’v nasze zwolnły da tego swą jazdę a- 
Iżeby do-puścić nieprzyjaciela na Wiższy dystans. 
,W da'szym ciągu potyczki nastąpił na jednym 
z kontrtorpedowców nieprzyjacielskich z Dowo­
du dz'a łania artyerjj naszej, jak się zda je. wy­
buch kot'ów. Uszkodzony kontrtorpedowiec po­
chylił się na bek i zatonał krótko Po tern lak 
to wiarogodnie zauważono. Nasze siły uderzvlv 
teraz na nieprzyjacielskie kontrtorpedowce. któ­
re w najszybszem tempie stara'y się połączyć 
ze swemi krążowmkami, ? zaprzestały wreszcie 
strzelać, gdy przeciwnik na północy zn’kł w wi­
dnokręgu. Po naszej stronie niema ani 
szkód ani strat.

Dnia 10. maja odbyło się ki"ka nieprzyja- 
c’elskich ataków 'otniczych na ZeebrCgge i 
Briigge: ogółem naliczono 60 bomb. Szkódv mi­
litarne nie powstały nigdzie. Nasze działa o- 
bronne zestrzcli’v latawiec nieprzyjacie ski.

Nowe sukcesy lodź; podwod­
ny c h 3 parowców. 4 żaglowce. 6 statków ry­
backich o pojemności ?3 tvs. ton. Z tego zato­
piono 3 parowce i 3 żaglowce w Kanale angie'- 
skim Między statkami zatopionemi znajdowoh- 
Sie następujące: ang’e'sk’e uzbrojone parowce 
..Teltrią Uxuranium" 5254 ton z towarem z No­
wego Jorku do Avonmouth i .Kinross“ 4120 ton. 
ładunek 7200 ton pszenicy, parowce angielskie 
„Lady Wood“ 2314 ton z 3500 miedzi z Afryki 
pofudn'owej do Sbansca i „Gretka“. żag owce 
angie’skie „Jessie“ z węglem do Le Havre,. ¡ ?n- 
gie'ski, statek rybacki „United“, francuski sta­
tek rybacki „Camaret“ j nieznany naładowany 
parowec węglowy.

Na reszcie zatopionych statków zatopiono 
*n. i. następujące ładunki: 3500 ton kukurydzy t 
Saigon do Dunkierki. 3500 ton rudy żetaznei z 
Beni Saf do Sou ogne. 220 ton mleka skondenso­
wanego do Le Havre j ładunek towarów do 
Londynu.

Stan zasiewów w Rumun}'.
Berlin, U. V. (WTB). O jesiennej upra­

ne roli w zajętej części Rumun}} panowała 
irzez dłuższy czas niepewność. Dopiero PO 
«niknięciu śn:egów zdołano w kwietniu doklad- 
niei stwierdzić, jak wielka cześć roli uprawiona 
«osta'a w ubiegłej jesieni. Wyn k by nadspo­
dziewanie pomyśny. Mimo zamieszek pierw­
szych tygodni wojny rząd rumuński, jak sie zda. 
Je. parł ku temu, żeby uprawiano ro ę z cała in­
tensywnością. Więcej niż trzecia część całego 
obszaru rolnego uprawiano w jesieni. .Mimo o- 
Srrej i długiej zimy oziminy nie ucierpiały po­
ważnie. Zasiewy zimowe stoją obecnie conaj- 
wtniej normalnie. Uprawa wiosenna, którą po­
piera‘a bardzo adminstracja woiskowa z udzia­
łem rolników rumuńskich będzie najpóźniej w 
|>o owię maja całkowicie ukończona. Rolnicy 
rumuńscy i fachowcy, sprowadzeni z państw 
centra'nych. postara“ się o to. by usunięto braki 
i trudności, iakie się oczywiście zaznaczała w 
czasach wojny. Chłopi rumuńscy pilnie ’ raco- 
wab razem z odikomenderowanem wohkiem i 
jeńcami. Ogólny rezultat uprawy na obszarze 
okupacji, wvnikaiaev z dokładnie kontro owa-

Ks. E. Nawrowski.

Z fiistorji kościoła farnego 
w Wggrówcu.

(Ciąg dalszy.)
Najstarszym j najciekawszym ołtarzem jest 

bezwątp enia ołtarz Matki Boskiej Bolesnej. 
Matka Najśw. trzyma na łonie cia*o Jezusa. Na 
dole widzimy ostatnią wieczerzę, po bokach nie­
które szczegóły z gorzkiej męki Chrystusowej. 
Wszystkie rzeźby wykonane są z drzewa. Cały 
sposób przedstawienia, postawa fgur, pena 
"wzruszającej, naiwnej prostoty przypomina rze­
źby na naszych starych krzyżach przydrożnych. 
Wodłiug Hookenbecka rzeźby mają znamiona 
szkoły nider andzkiei bib z niej pochodzą. Jes* 
(o domysł bezpodstawny. Najprawdopodobniej 
są dzie’em miejscowego majstra, posiadającego 
«arhwę odczucie religijne, wysoki zmysł, artys­
tyczny i talent. O innych ołtarzach, o bractwach 
cechach i o klasztorze ukażą się osobne rozrra- 
wy. Tutaj ty ko nadmieniam że ołtarz św. Wa- 
tentego od niepamiętnych czasów posiada obraz 
św. męczennika, powszechnie za cudowny uwa-
any. W dzień św. Waentego w erni z najdal­

szych stron przybywają do niego, szukając i znaj 
uując ulgę j pociechę.

Po wybudowaniu kościoła miasto przeszło

nych sprawozdań rodników okręgowych, prze­
ściga oczekiwania. Powietrze od początku kwie­
tnia jest dla rozwoju oziminy bardzo korzystne, 
tak iż przy dalszym normalnym przebiegu w 
okupowanej Rumimji oczekiwać naieży zbio,u 
zboża, odpowiadającego conajmniej żniwom 
Przeciętnym.

0 przyszłość 
prawa międzynarodowego,

W starym Testamencie w Księgach Kró­
lewskich Samuel mówi do Saula, wysyłając go 
na wojnę przeciwko Amalekitom:

„Przetóź teraz idź. a pobij Amaleka, a 
zburz wszystko jego; nie przepuszczaj mu, 
ani pożadai n czego z rzeczy jego; ale wy- 
bii od męża aż do niewiasty, dziecię i ssą- 
cego, wolu i owcę, wielbłąda i osia“.
A w przeszło dwa tysiące lat późn ej czy­

tamy w regulaminie haskim z 18. października 
1907 r. w rozdziale o „Sposobach szkodzenia 
nieprzyjacielowi“ w artykule 22:

„Strony wojujące n e mają nieograni­
czonego prawa wyboru środków szkodzenia 
nieprzyjacielowi“.
Artykuł 23 wymienia wzbronione środki 

szkodzenia. W rozdziale zaś o „Najeździe i o- 
kupacji“ artykuł 46 zawiera taki przepis:

„Godność i prawa rodzinne, życie je­
dnostek i własność prywatna, jak równ eż 
Wierzenia religijne i wykonywani obrzę­
dów religijnych, powinny być uszanowane.

Własność prywatna nie może ulegać 
konfiskacie“.
Artykuł 47:

„Rabunek bezwarunkowo jest zaka­
zany“.
Mozolnie w ciągu długich stuleci, myśl ludz­

ka wznosi’a się od poglądów, zawartych w sta­
rym Testamencie, a wyznawanych w złagodzo­
nej formie także przez starożytnych greków i 
rzymian, do poglądów nowoczesnego człowieka, 
zawartych w konwencj haskiej. Rozwój prawa 
międzynarodowego poiega! więc na tern, że uz­
nano zasadę, iż wojny nie Prowadzi się prze­
ciwko każdej poszczególnej jednostce narodu 
nieprzyjacielsk:ego, przeciwko nei osobiście i 
jej własności, że nie walczy się więc z bezbron­
na ludnością cywilną, lecz że wojna rozgrywa 
się tylko m ędzy zbrojnemi silami narodu. To 
też wojny w nowszych czasach włącznie wieku 
19-go. mniej by’v straszne i okrutne, aniżeli woj 
ny w wiekach średnich i starożytności. Zm ana 
też. według mniemania Prof. Eltzhachera. z pra­
wem międzynaredowem: Prawo to było n eod- 
powiednie i dla tego zostało przez potrzeby ży­
ciowe usunięte. W miejsce zaś owego starego 
prawa międzynarodowego utworzyło się nowe. 
Badając zaś to nowe, tworzące się prawo mię­
dzynarodowe prof. Eltzbacher wypow adą trzy 
główne zasady:

1) Ludność cywilna bierze tylko bierny 
udział we walce, jakiekolwiek użycie broni jest 
jej wzbronione (sir. 58)-

2) Nieprzyjacielską się zbrojną wolno 
zwalczać chociażby w jej najmniejszej cząstce, 
ludność zaś państwa nieprzyjacielskiego tyfko 
jako całość (str. 59);

3) 1 ylko dla osiągmęcia celu wojennego wo! 
no nieprzyjac elskiej sile zbrojnej oraz ludności 
cywilnej zadawać cierpienia. Wobec tej ostat­
niej należy z kilku do osiągnięcia celu wojennego 
możliwych środków wybrać najtagodn ejszy 
(str. fil).

Według powyższych trzech zasad naieży 
zdaniem prof. Eltzhachera rozstrzygać.' które 
środki walki przeciwko ludności cywilnej są do­
zwolone. a które wzbronione.

Prof. Eltzbacher usuwa więc kardynalną 
zasadę nowoczesnego prawa międzynarodowe­
go’. że wojnę prowadzą nie narody, lecz wojska 
• floty narodów, tw erdząc. że wo na, o ile ce’e 
iej wymagaja tego, skierowana być może także 
przeciwko ludności cywilnej pnń«twa nieprzyja­
cielskiego (str. 57). — Jeszcze mały krok 
wstecz, a staniemy na stanowisku żydów wobec

pół wieku cieszyło się wzgędnym spokojem. Ks. 
Bcrt'omiej Grabów równocześn e oleniooieiit 

opata Andrzeja Dzierżanowskiego, doczekał się 
późnej starości. Był proboszczem wągrowiec- 
kim około 40 lat Za iego czasów roku 1578 orzy- 
w edziono przed sąd miejski szwaczkę Apo onię 
Stawinczynę wraz z córką. Oskarżono je o cza­
ry i zaklinania. Na szczęście miała biedna A?o- 
onia dzielnych synów, którzy wszystko por.i- 
szyli by matkę uwolnić. Wskutek próśb synów < 
wobec przyrzeczenia, że iuż więcej czarów wy­
konywać nie będzie, sąd — ’askawie wypuścił 
staruszkę na wobiość. O losie córki dokument­
ne nie wspominają. Ks. Grabów umarł po rokn 
lfi09. Jego następcami byt ks. Andrzei Rcnicv po 
nim Wa enty Piłenus do roku 1651. W tym cza. 
sie żadne ważmejsze wypadki nie zasa’y.

Dopiero ks. Mikołaj Puzarowski (lfi52—-1652) 
równocześnie pleban beneficjum żeńskiego któ­
rego kolacją mocą dokumentu z dnia 10. maja 
1296 mieli również Cystersi, patrzeć musiał na 

i krwawą 1 ciężką doę swojei parafji. Dwa tata
i 1655 i 1656 r.) sta’i w Wągrówcu Szwedzi, czy­
niąc straszne spustoszenia i nadużycia. Rabowali 
co mogli, by potem do Szwecji wywozić. ..Kieli­
chami msza nemi zapijaj przy biesiadach. Mar- 
kietanki stroiły sie w komże i ornaty.“ Katolicy 
miejscami opłacać musie-’i każdą mszę, każde 
wnijście do kościoła. Dopuszczano-sie dzikich o- 
krucień<tw na duchowieństwie. Tak np. ks. Jan 
Branecki sufragan poznański, kanonik i orciat 
gnieźnieński, został w majętności swej pod Śro­

amalcklfów,. óblawlającem sie w wyżej Cyto­
wanych słowach Samuela do Saula. A poglądy 
prof. Eltzhachera nie są odosobnione! —

Czyż więc istotnie myśl Judzka pracowała 
napróżno przez dwa tysiące lat?

Poglądy prof. Eltzhachera wywołały kryty­
kę Ferdynanda Tónni es*a, który w ar­
tykule „Z u k u f t des Völkerrechts“ w 
styczniowym numerze r. b. miesięcznka „Die 
neue Rundschau“ wystąpił przeciwko teorii prof. 
Eltzhachera. Tönnies nie traci nadzei w przys& 
nastąpiła dpiero, gdy wybuchła tocząca się o- 
becnie wojna europejska z wszystkiemi swemi 
okropnościam; i cierpieniami. Walczą w niej już 
nie tylko wojska, lecz całe narody, a w poln 
stoją nietylko wojskowi, lecz każdy mogący 
broń udźwignąć mężczyzna. Cala męska poło­
wa narodu walczy z nieprzyjacielem. A walczy 
nie tylko z jego siła zbrojną. Wojna europejska 
dotyka bezpośrednio także 1 ludność cywilną, 
na ladzie ¡ morzu. 1 to w sposób tak bezpośred­
ni że cofnąć się trzeba aż do wojny trzydziesto- 
►niej aby zauważyć podobne cierpienia lud­
ności cywilnej z powodu wojny. Zarazem i spo‘ 
sób prowadzenia wojny stał się straszliwszym i 
bezwzględniejszym.

Przykładów przytaczać nie potrzeba.
Kardynalna zasada, że wojnę prowadzą 

tylko siły zbrojne narodu, nie zaś i jego ludność 
cywilna posz-’a. zdaje sie. w zapomnienie.

I zrozumiećby to można, gdvby tylko poszła 
w zapomn enie. lub gdyby wzburzona namięt­
ność narodów ustalone w czasie pokojowym 
przepsy międzynarodowe łamała dla koniecz­
ności państwowych, bądź to istotnych, bądź też 
urojonych. Kto bowiem łamiac prawo nie utra­
ci! poczucia, że wykracza przećwko przepisom 
prawnym, ten istnienie prawa uznaje. Lecz da­
leko gorszym objawem jest, jeżeli nauka w kra­
jach wojujących stara sie owo niezastosowame 
sie do prawa międzynarodowego n e tylko wy­
tłumaczyć koniecznością państwowa, lecz prag- 
n e ie uzasadnić naukowo iako stan normalny i 
dobry. Prowadzi to bowiem do zispe’nego za­
mieszania pojęć, do osłab enia uczuć etycznych, 
a pod względem naukowym wręcz do anarchii.

Nie myślę tutaj o literaturze wojskowej« 
gdyż ta, wychodząc z zupe’nie innych założeń 
i do innych dążąc celów, już w czasie pokojo­
wym stała na stanowisku, że przepsy prawa 
międzynarodowego nie powinny w żadnym ra­
zie tamować działań wojennych (von Clause- 
witz. Julius von Hartmann, Helmuth 
von Moltke. publikacja urzędowa 
sztabu generalnego z roku 1902: 
„Kriegsbranch m Land krieg e“.

Chodzi mi jedynie o teoretyków prawa mię­
dzynarodowego którzyby stać powinni na straży 
przepisów międzynarodowych, rozwijać je dalej 
i wysw-iirać wpływ także na ich wvkonywanie 
w pijakfyce. Publikacje jednak, które ukazały 
się'dbt$thczas, zadania tego — nie mówiąc już 
o publikacjach pisanych z cala namiętnością wo. 
jertńą — w żadnym razie ne spełniają. Typową 
pod tym względem, chociaż naukową i stosun­
kowi objektywną, jest książka prof. Pawła 
E l t t b(ą c h e r a rektora berlińskiej akademjj 
handlowej, wydana pod tytidem: „Totes an d 
!e beides Völkerrecht“. Warto węc 
zająć się nia bliżej. Prof. Eltzbacher wychodź 
w swei książce z założenia, że ieżeli przepis 
prawny nie może utrzymać się wobec ciągłych 
wykroczeń przeciwko nemu, to przypuszczać 
należy, że iest on przestarzały i nie odpowiada 
już wymaganiom czasu, a wówczas należy sto 
usunąć i ustanowić nowy (str. 45). Tak stało się 
łość rozwój prawa międzynarodowego w 
dziele hasklem nie widzi samej tylko „literatury 
pięknej“; przypuszcza on. że dzięki okropnoś­
ciom toczacei sie obecne wojny pozostanie w 
psveh’ce hidzkiei g’eboka odraza do womv wo- 
góle. która, spotęgowana rozwoiem nauki, w 
młodszych gieneraciach, o ile wychowane zo­
staną w miłości pokoju, tak hedz:e noWna. że 
stanie s e skuteczna przeciwwaga wobec zaw­
sze istniejących tendencji woiennych. A gdy 
zwalczony zostanie ostatecznie Laoitahzm a so­
cjalizm 7o\vładn:e Euren? naten-'za.s riurzrć bi­
dzie można o pokoju światowym, wtenczas też 
przepisy prawa międzynarodowego będą mia y 
dość potężny wpływ moralny, aby każde pań­
stwo skłonić do bezwzględnego zastosowani 
sie do nich.

dą okrutnie zainoraowąny, chociaż szwcaznicn 
napastników przyjął uprzejmie i gościnnie. I 
rzecz dziwna! pierwsi powstali przeciwko obce 
mu ńajezdcy mieszczanie. Początek daty mia- 
»ta Miejska Gór«ta, Jutrosin i Krobia, ¿egoclu. 
starosta babimojski (później wojewoda j biskup) 
zebrawzy garść ludu, napad! szwedów i rozbił 
ich pod Wschową. W Kościanie po,ożył trut.cra 
dziewierza króa Karola, Fryderyka, landgrafa 
hesk.ego. Szwedzi ze zemsty spalili Kościan i 
wyrżnęli niewinnych mieszkańców. Za m.esz- 
czanami powstał lud. z siekierą i kosą idąc na 
zn.enawidzonego wroga. Ogarnęła wszystkie >er 
ca moc i otucha, gdy Czarn.ecki przybył do Wie 
koposki roku 1656. Dzielny wódz potykał się /e 
Szwedami pod Naklem, Inowrocławiem , Za*- 
nem. zmusił do ucieczki księcia meklembursk.Ł- 
go, którego dosięgnął pod Chojnicami, » ood 
Kcynią starł się ze samym królem szwedzki r, 
Wągrówiec i okoica Wągrówca wówczas wisie 
ucierpiały. Zaledwie zgnębioną zostaa zaraza 
szwedzka, przyszła do nieszczęsnego miasta no­
wą zaraza — cholera. Morowa dziewica, iak mó­
wi pieśń wajdeloty. z wianik.em ognistym na 
skreniach, z skrwawioną chustką w ręku stanęła 
w wyniszczonym, biednym Wągrówcu.

Dziewica stąpa krciii złowieszczemi,
Na sioła, zamki i bogate miasta.
A ile razy krwawą chustką skinie,
Tye pałaców zmienia się w pustynie.
Gdzie nogą stąpi, świeży grób wyrasta. 
Zgubne zjawisko!

Tylffo więc rozwój nauki, odpowiednie wy­
chowanie młodzeży i socjalizm mo-gą wedl .g 
Tónmesa wyrobić prawu międzynarodowemu 
poszanowanie i posłuch.

Podczas gdy zatem prof. Eltzbacher cofa s:ę 
w swych poglądach na prawo międzynarodowe 
o setki lat wstecz, cci pragnie je w zmienionej 
formie uratować, Tónnies odsuwa w tak dale­
ką przyszłość zrealizowanie postulatów prawa 
międzynarodowego, że trąd ono zsipe’nie na »• 
chwytnej { rea nej treści 1 rozpływa się w ma­
rzeniach o pokoju wszechświatowym w pań­
stwach socjalistycznych.

Z pewnością, że zagadnienia, Irtóre praw« 
międzynarodowe pragnie rozwiązać, są szcze­
gólnie trudne. Prawo międzynarodowe jest bo­
wiem „zbiorem obyczajów i przepisć» praw­
nych, których celem jest wprowadzić ład, porzą­
dek i zasadę sprawiedliwości do stosunków 
międzypaństwowych, godząc wzajemnie prawa 
i obowiązki państw niezależnych, iako podmio­
tów tego prawa“. (Makowski). Podmiotami pra­
wa międzynarodowego są więc państwa. Do l- 
stoty zaś państwa na'eży udzielność Nie można 
więc państwa, tak jak poszczególną jednostkę 
zmusić bezpośrednio do zachowywania przeni- 
<ów prawa gdyż wyższej władzy ponad w'adzę 
państwa udzienego nie ma. Stad wynikają 
wszystkie trudności i dla tego państwo udzie’ne 
zawsze może złamać lub n;e stosować się do 
przejętych zobowiązań, czy to będą zobowiąza­
nia na mocy umów międzynarodowych czy też

Wyciąg wygranych
4. ciągnienie 8. ki. 9 nniskte’ notndn.-niemieekiej 

<23a ltrólvw«ko-i,ruskiej' loterii klanowe).
Uuwnimie t 11 mai» 1917.

Na każdy ciągniony numer nadłr dwie równe wv-1 
irrane. ;*to on 'ednei na losy o rowinch nnme-j 

rach w oh» oddziałach w I, i II. |

(Bex Kwa^ancji.) (Pizedrnk w.broniony.)

W ciągnienia praedp^łndniowym padły losy ponad 
2»0 rok.

• Oc winne ni 150000 M 22028
4 Gi’w ntie xu Í000 M 1T9T25 203064
74 Oew nne xu 3000 M 6521 9254 16402 21290 

Í5333 27-87 45314 43343 60395 51348 60Í18 60338 
82182 82590 87010 88240 83731 101331 104822 111151 
113065 120387 130063 133020 138362 133052 14'235 
151814 163305 133772 172432 182244 183533 1S5S99 
196592 214157 227544

184 Gewinne xu 1000 M 2732 8425 8779 9379
11377 13002 14028 15490 17230 20193 22172 27190
33236 34319 33035 43554 43339 49744 61370 61933
64389 6'341 63305 74361 73350 79305 60002 81242
82143 82519 89319 91109 92063 92600 93432 90749
102357 109442 111165 114333 122353 123143 131776
135324 130333 143018 144*24 147393 249737 1-1102
151.243 155797 157485 153000 159498 182110 134313
1656Q1 158470 189924 172530 177717 133450 133530
187323 187932 189433 183742 13977Ö 193381 1935G5
194S03 193546 198578 203273 203332 224393 224539
227632 227839 229171 232539

180 Gcw nne tu 600 M 1469 1649 4743 10032
13753 180,'9 21295 23131 23702 26753 27334 30031
81311 31978 35332 35799 37818 40323 42631 <0348
80558 50353 55381 57379 58595 67135 75344 81011
85027 8'5'9 68507 98674 10‘6'’l 110757 1107'7 HS^IS 
12’299 131559 121837 122419 122799 123518 124518
125835 123723 127130 127443 132143 139193 143313
143580 144355 147390 143105 145311 149327 150778
154374 155899 15SS51 160853 1842_0 1.33554 103514
172831 179455 165532 185374 188110 191007 191772
192454 194038 195513 19R505 199648 V'sm 20997»
203789 204171 204199 203703 i76934 212939 220164
221120 221908 223331 232836 23- 3*

W dągaiesiia popotodniowysa padły loty ponad 
rok.

• Gcwlnne tu 10090 M 04412 116660 179187
4 Gewlnne «I 6008 M 108092 140053
72 Gew nne «» 3000 M 7377 9170 10S92 1-SSÍ 

70479 39S5S 43027 43393 43709 48341 672;,0 99333 
72322 78830 82034 90147 93639 96151 111243 123457 
12431» 125903 158251 1.59330 102702 185189 16785» 
173784 178991 189e05 191331 214787 234309 225000

178 Gew nne va 1000 M 655 5517 8502 »1683
11597 11978 12500 16680 17323 17979 18107 18,38
22S62 22951 23970 25510 26074 25579 33943 34879
39877 40498 41219 44939 45649 43843 57497
69583 5S853 62593 65910 68702 73119 76980 «-48?
82520 85497 «8453 91896 93374 96954 »7810 10-4 8 
102834 104175 108381 113481 115688 1^54-0 1293--.8
132609 133838 147345 147734 14T832 1«»351 ’^?13
153092 153102 156795 160593 191543 1649 5 * 154552
154323 165011 363339 170454 170853 175939 1S183S
135090 169904 190346 197355 198222 209183 201 6
209252 209932 216211 218859 218189 218357 2i9o28
i24°i88 Gewnne xu 600 M 3035 3494 6706 9707
10173 14953 15193 18006 18798 199,8 24-0, 2,423
23703 2''247 30120 30811 31386 31364 32012 37244
S74S4 ’9053 41433 41923 43393 44506 47395 43317S?451 54105 54505 55945 55399 53738 «9333 60173
«4 -9 71081 72555 75030 77120 77193 81916 B-,713
96553 95925 100035 104091 104173 103149 109031
111145 114372 115770 117S38 119341 120717 1 0381 
1975’7 127957 129737 130442 131839 133337 13,664
134565 149338 152010 155162 155392 159534 150413
172394 173342 130535 183071 137721 187921 190534
131662 194385 194734 195917 201240 201910 905317

Roku 1658 wybuch a zaraza, zabierające 
przeszło stu hwlzi. W następnym roku znowu się 
ukazata. Roku 1660 srożyła się w straszny <po* 
sób. Mieszkańcy o-puszczaf dopiy swoje Klęka­
jąc i kryjąc sie w poblizkich lasach. ..Graviss’- 
ma pestis“ mówią krótko ks!egi k-oście ne. Od 
sierpnia aż do grudnia by'i wszyscy rozęr oszetii. 
„Vacabaot omnes in dispersione“. Miasto bezwo­
dne i puste opuszczone domy czvn łv stra. zne 
wrażenie. Pod dn’em 6. lutego roku 16*1 czyta­
my w kiedze ślubów krótka a tak znamienna »- 
wagę: „Sit ’ans Deo aeterna. Vivimus feJcter 
po<t pestem. Nicołaus Puzarowski. par. Wągr. 
(N ech będzie wieczna chwała Bogn. Żyjemy 
szczęśliwie po zarazie).

Następcą ks. Pnzarowsklego był ks. Kazi­
mierz Albert Jankowski, równocześnie nrzeof 
ktasztoru po n’m ks. fłniński. brat ówczesnego 
opata Benedykta. Czynności parafia ne wvko- 
nywaf jednakże ks. Marc‘n śmie‘owicz. sitarzy» 
stą 0’tarza M. B. Różańcowej i proboszcz koś­
ciska Wszystkich Świętych. Dziś «ie ma ślada 
tego koścoła wystawionego z drzewa roku 
1645 kosztem onata Wojc:echa Samuela Chrza­
nowskiego. Według tradycji miał on stać na miei 
scu dzisiejszego starego cmentarza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



©rófae przepisy prawa międzynarodowe«». — 
Fakt ten nie powinien Jednak orowadztć do te­
go. aby prawa międzynarodowego nie uznawać 
wogóle. Bo chociaż państwa dzięki swej udzbł- 
npści maia możność niezastosowania się do prze- 
pisów międzynarodowych, to uczynią to iednak 
tyiko wówczas, ieżeii nie będą się obawiać » te­
go powodu żadnych złych d!a siebie skutków.

Głównie więc tyiko obawa pnzed z'emi 
skutkami i uświadamianie sobie granic własnej 
potęgi zmusza państwa do zachowywania p:zc- 
pisów mędzynarodowycłt. Im więc potężn’ej- 
szem iest państwo, tcm więcej będzie skłonne 
do niezastosowania się do przepisów • umów 
międzynarodowych. — Ba tego s’uszność ma 
w zasadzie Wilson, jeżeli pragnie utworzyć 
ligę pokojowa państw i stworzyć przez to in­
stancję dość notężna abv wywierać mogła od­
powiedni nacisk na każde państwo w ce'<i za­
chowywania wsze kich przepisów i umów. L.ga 
ta mnsiałaby fednak być tak ootężna. aby każ­
de oaństwo obawia’o się wojny z nia i wołało 
zachowywać przepisy międzynarodowe, uwa. 
łajać to za mniejsze zło. aniżeli zatarg wojett- 
ny z liga pokojowa.

Idea ligi pokojowej iest więc poglądem re­
alnym ; rokującym powodzenie.

Lecz sama tylko Rga nie wystarczałaby le­
szcze. bo tworzy'aby tyko czynnik zewnę­
trzny, przemawiałaby swa siła i potęga, budzi­
łaby uczucie trwogi. A wówczas za'eża*oby zno­
wu tyiko od poczucia siły w’asnej pewnego pań­
stwa. czyby uważało za potrzebne i konieczne, 
aby zastosować się do pog ądów ligi i ustalo­
nych przez nia przepisów, czy też uważałoby 
się za dość potężne, aby podjąć walkę nawet 
.z liga państw.

Potrzebny jest więc jeszcze inny czynnik, 
a tym fest wrażliwość sumenia narodowego i 
pogłębienie uczuć humanitarnych. Tam bowiem 
gdzie w narodzie żyje sumienie wrażliwe a na­
ród przepebrony jest ideami human tarnemi. ża­
den rząd mie odważy się na wystąpienie prze­
ciwko iden i przepisom prawa międzynarodowe­
go. Wraź iwość tę osięgnać zaś możną tylko 
przez odpowiednie wychowanie młodzieży. —- 
O tyie ma znowu s’uszność Tönnies. —

Chcąc więc prawo międzynarodowe na 
trwałych zbudować podstawach, trzeba wypeł­
nić obydwa wyżej wymienione postu’aty. a 
więc: 1) Stworzyć ligę pokojową i 2) zreformo­
wać wychowanie narodu w myśl haseł huma­
nitarnych.

Potem dopiero, gdy prawo międzynarofa-

zOśUaie sf ale ufundowane i niezastosowa­
nie się do niego stanie się prawie niemożliwo­
ścią, będzie można pracować nad tern, aby wal­
ka narodów o byt w innej odbywała się formie, 
a nie koniecznie w formie wojny. Wówczas do­
piero możliwa będzie owocna praca nad zapro­
wadzeniem pokoju światowego.

Dr. Br. SL

Sprawy społeezne i gospodarcze,
Stan zasiewów w Poznanskiem. Wedle 

sprawozdań nadesłanych Poznańskiej Izbę Rol­
niczej w końcu kwietnia stan zasiewów przedsta 
wiał się, jak następuje:

„Śniegi leżące aż do kwietnia przeszkodziły 
rozwojow. zasiewów. Rola zmarzła aż do głę­
bokości t metra i zaczęła odtajać dopiero w 
kwietniu.

Najlepiej przetrzymało zima — zdaje się -- 
żyto, zwłaszcza wcześniej siane.

Pszenica ucierp ała stosunkowo więcej 
skutkiem zimna, mianowicie angielskie odmiany 
i krzyżowania ch powymarzały i trzeba będze 
je niestety zaorać.

Jęczmień ozimy, stosunkowo w małych

rozmiarach sprawiony, przetrzyma! «feną ®»« 
brze.

Rzep ucierpiał bardzo, ale przy ciepłem 
powietrzu może sę poprawić. Koniczyna 
czerwona przetrwała zima Jako tako. Dużo 
szkody narobiła niestety powódź, która nastąpi­
ła dopiero z początkiem kwietnia. Ale zima wy­
niszczyła myszy polne, które się pokazały jes e- 
nią. Pracę w połu można było rozpocząć w 
małych jedynie rozmiarach, zwłaszcza na ma­
jątkach większych, gdzie brali siły roboczej 1 
pociągowej; tam też roboty w polu zaległy. G. 
prawy wiosenne rozpoczęto na glebach lekkich, 
na c ężkich jeszcze jest zbyt mokro.

W najbliższych tygodniach gospodarze będą 
mełj dużo pracy, by nie opóźnić się zbytnio z za­
siewami wiosennemi“.

Ssipgi staan cywilnego.
Dnia 12. maja zgłoszono:

Zgony:
Krawiec Teodor Skrzypińsk! 51 fet Stani­

sław Kosickj 5 lat 1 mieś. Mieczysława Pluciń­
ska 2 lata 7 mieś. Gospodyni Lucja Kamińska, 
69 lat. ZofJa Franke 66 lat. Wdowa Ksawer» 
Landowska z domu Moszczyńska 80 lat ,ii

Wolny cech piekarzy, cukiermW I piernlkarzy
U» Pornantu.

Na fdbrć się ma;q - we wtorek, 15. maja wlecz. o 
yndr 7. w lokalu p. Switalekiego przy ul. Podgórnej 
{Hinctenburfłstr.) rr «3

Nadzwyczajne Walne Zebranie
zaprasza uiżej podp sany Za i zad wszysUich cziockow cecho. 

Porządek dzienny.
Nono uregulowanie podzatu maki tuteiszyra piekarzom.

2A3ZĄJi Leon T&rk, cenhmisłrz

Jako najnowsze wydawnictwo 
naszej Spółki ukazał się;

Adolf Nowaczyóski:
Pułaski w Ameryce 6.59 I

1’Oitizedmo opuśuttr prasę:
St. Przybyszewski:

Szlakiem duszy eolskie} 6.59::
Jan Kasprowicz:

Sita 5.?9
Przed końcem maia wyra»: 4838

T®odop Tyc z
i: Facecie z dawnej Polski .. ,. 3.69 u
<> Ks. Szydelsfel:

Kult Uf niska ¡¡omazego I odki».. 1,00
! i flCTfl IA Spółka Wydawnicza w Poznaniu •; ., UO B Ul!« p!ac Wj«he,m„wski Br. 17. ;»

Dr. St. Wachowiak:

Polacy w Nadrenii i Wesflaip.
>Młal głów :

Księgarnia Niemierkiewicza w Poznaniu, pl. Wilhelmowski.
Ona 3,C0 mit.

Dziełko to nabyć można również »e wszystkich biurach Zjednoczeń a 
Zawodowego Polskiego 4748

Biuro prawnicze
Jasielskiego
w Poznaniu, ul. Wodna 4. 17

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
i aimirrslrac.yjne.

¡Książkowa
c ładnym oharakterem pisma nossukuje

pracy piśmiennej
w domu lub w godzinach wieczorach. Łask, zgłoszenia do ekaped 
Kariera Poznańskie«» isyl nr. 4363.

młodszego

książkowego
lub wolontariusza

przyjmie od 1, lipca b. r.

Rolnik — Września«
4477

thwm&PeKzM
w Pazaaain, piec Wilhelmowski 18.

Uskutecznia zakup i sprzedaż papierów wartościowych, udzie- 
lając szczegółowych informacji co do pewnej i korzystnej 
lokaty kapitału.

Przeprowadza konwersje i spłaty Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego na warunkach dogodnych

oraz

załatwia czynności wszelkie w zakres bankierstwa wchodzące.
W .ęis;

IMasażyslka
eg z am. i doorze polecona

Berger, 48C8
ulica św. Woiee -ha nr 4.

Praca
Poszukuje lekcji

języka polskiego
33-letni mężczyzna. włada:ący hi 
•uiiańsk>ra. francuskim i aigiei- 
<kim jęzrkiem. 2 razy w tygod 
■o •/. godz wiecz.

Zgłoszenia uprasza sio ftod nr 
4781. do ekso Kuriera Poza.

00 p ocy
w lekcjach

lla kwiutanera

Doszukujes.ssetundaner?
ub prymawa.

Zeło-zema do pksnet. Kurjer; 
Pozo, iiol nr 4837.

Książkowy
samotnv, biegły w korespondenci« potrzebny

Zgłoszenia litylko piśmienna przyimuie 4795
Administracja Ordynacji Czernieiewskiej.

ölllßilll iS Ołenki |
oosiądaiąiy wszechstronne wy- 
,'sziatccne w swoim zawodzę 
¿oszukuje miejsca za 
nomego. zaraz lub później 

Łasa, zgłoszenia upr. sie do ekso. 
iunera Pozo, pod nr. 4723.

Rutynowany

hankowieci
poszukuje posady.

Zgłoszenia przyjrauie eksnedycj. 
Kuriera Pozo, rod nr 47(4.

Wtodaienteo bez pieniędzy 
\'iema aa o kobietach wiedzy 
Chcao być nszczęśhw ony 
-żuka na tei drodzo żony.
'«.nie i uatinv maiętnc.

Będące do ożenku chętna 
Cnca e m>eć męża dobrego
— Jak mysz kościelna ubogiego
— Z staiego rodu szlai heckiego
— Rola ka pierwszorzędnego 

Charakteru serca nader m'łego
Lecz dobre, żonki, rei pcs adłośei 

[tub kapitału pragnącego 
zeohca łask, oferty z fotogr. złoźvć 
w eksp. mn. pisma pod nr 4812. 

Życzenia rzetelne i honor,we

Młoda Donna»wdówka
przystoi oz i inteligientna, znająca mę na '•’obre) okywafelsk'ei knc*n: 
mogąca w razi« zaciągnięcia aamoizelnie lepszy lokal ptowadnć. 
■ małe rai wymaganiami, potrzebna zaraz.

Zgłoszenia z dokładnym życiorysem, podaniem wtmagań orąz 
fołegraf'a do ek-nedwi irniej-zego ni<tna cod nr 4214.

Udzielam lekcji 
giynafortepjanie
>0 cenach przystępnych. 479S
Heleną Pilarska,

ulica iS'iz leck a'nr 5 1 ptr.

Biegły 474
zccer-

maszynista
ztiaiticy dotładuie obsługę maser 
ny jtos liesznej t tyglcwki potrze­
bny na samodzielne stanów strn
Drukarnią Spóhowa w G»i».źnie

Intel, robotni«. maiacy piak- 
rvkę z handlu iolon.. kawaler lat 
’9 (królowiak , praueie nawią­
zać korespondencjo w cera

ożenku
s pan eohą (|eduo-dzietua młoda 
wdówka nie wykluczona). Majątek 
.•-iżądany. lecz n>e warunek.

łaskawa ofeity s łotografją. 
itorą się zwraca, opr. się do eksp 
uin. pisma poi nr. 4612.

Dv»kre ta zapewniona.

l\j;>ZU..Uję UtlKX

Doświadczony biegły 7“

korespondent
który dłuższe lała samodzielnie pracował w znacznych 
przedsiębiorstwach fabrycznych wzgl.kupieckich, dobrze 
p< Lcony i wolny od wojskowości, znajdzie u nas 
stałą posadę. 4736

Keilektujemy lylko na siłę pierwszorzędną.
Cukrownia w Kruszwicy.

D'» »»stąpieria piyacypała pa 
inwbajr mi mx 4741

starszy

kławalDik
lo w.ekszego składa.

T. Weydmann Hast.
Inowrocław.

kasjerki
M. Niemierkiewicz.
plan Wilheimowski or. 3. 

iKi-garni» i skhd out.

Poszukuje się kupna

skłaón Mawalnego,
towarów krótkich i feonlekcji.
Łaskawe zgłoszenia pod lit B. D. 4595. do 

ekspedycji niniejszego pisma.

Z powodu śmierci mego dzierżawcy jesl

dom
mój, naiożnik rynku, blizko kościoła katolic­
kiego. w którym od 50 lat zna)'duje się skład 
kolonialny, żelaza i destylacji z wlelkiem 
podwórzem, stajniami, ogrodem 
i obszernemi spichrzami zaraz do wy­
najęcia. — Obrót detaliczny w czasie pokojo­
wym przeszło ICO tysięcy marek. 4745

Fp. Rożnowioz,
Pakość — Pa kosek.

Młoda panienka
z lepsze) rodziny. tuaiąca krawiec- 
c7yz :ę. lansowanie i goowatne 
- (¿znana cośkolwiek z pracami b u- 
rowemi poszukuje posady 
(lajehetmer on wsi. Zgłoszeń a poć 
ir 4771 do cksmiircu K rem

4'<U Dzierżawy.
frzyjrautc pa«ven*i

na stancję
lo OKdi-aego pokraka. 4125
i’klwte sirs 30, dom oer. ot lew

ziemski
Młoda panienka

aos.ukuje miejsca na więk- 
•iiym mnj.iku celem wyuoeuiasi 
dobrej kuchn . W wolny I 
chwilacn może się rajnigospodaist 

kkJw. lob prdc»m< piSra cnnem' 
ofeity pod nr 4747 do Kuriera.

Ul. Serlińwks 6 

2-3 pokoi na biura 
1-pokojowe mieszkanie 
i-6-pokojowe mieszkanie
: w.izelkiemi przyn deżuościarai do 
«yoa'ccia. Sxexegolow udx-eli

Cohn, ul. Bismarta I.

z gorzelnią, 2300 mórg dobrej ziemi, w kul­
turze, dobrze zagospodarowany, na pograniczu 
Ptus Wschodnich i Zachodnich, blizko kolei 
łanio do sprzedania. Olerty do ekspedycji 
Kuijera Pozn. pod nr. 4814.

Na*ładem l czcionkami Nowel UruLarnl PoLkieJ O. m. b. M. (t, z o. o.) w Poznaniu. — Redaktor odpowiedz.alnv Stanisław Jaworski w Poznaniu. e~ Drak na maisynie rotacyjnej. Dodatek,
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